
Z okazji Święta Odrodzenia 

Centralna Akademia 
w Warszawie

WARSZAWA. Wieczorem 
21 lipca, w przededniu 
XII rocznicy ogłoszenia histo 
Tycznego Manifestu PKWN, 
odbyła się vz Sali Kongre
sowej Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie uroczysta 
akademia z okazji Święta 
Narodowego Odrodzenia Pol
ski.

Wypcłniaja.cy do ostatnie
go miejsca salę przedstawicie 
Je społeczeństwa stolicy ser
decznymi, długo niemilkną
cymi oklaskami powitali zaj

mujących miejsca w prezy
dium członków Biura Poli
tycznego PZPR: J, Cyran
kiewicza, Fr. Jóźwiaka-Wi- 
lolda, Fr. Mazura, Z. Nowa
ka; E. Ochaba, K. Rokossow
skiego, R. Zambrowskiego, 
A. Zawadzkiego, zastępców 
członków Biura Polityczne
go KC PZPR H. Chelchow- 
skiego i A. Ra kiego, se
kretarzy KC PZPR J. Al-

Uroczystości
Święta Lipcowego

w Koszalinie
W przeddzień XII roczni

cy uchwalenia Manifestu 
Lipcowego PKWN, 21 btn. 
w sali WDK w Koszalinie 
w godzinach popołudnio
wych odbyła się uroczysta 
sesja Wojewódzkiej. Powia
towej i Miejskiej Rad Naro
dowych.

Przed godz. 16 sala za
pełnia się mieszkańcami Ko
szalina. Wśród obecnych wl- 
dzirpy radnych Wojewódz
kiej. Powiatowej 1 Miejskiej 
Rad Narodowych, przedstawi

Wielka defilada wojskowa
i parada sportowa w Warszawie 

w dniu Święta Odrodzenia

Na zdjęciu: tow. Wasilewski 
dekoruje Srebrnym Kr żytem 
Zastugi Aleksandra Piechockie- 
kiego, kler. Wydziału Ogólno
gospodarczego Prez. Woj. BN.

Plakat według projektu artysty grafika Gabriela Rechowl- 
ewu (Fot. CAF»

W PRZEDDZIEŃ lip
cowego święta zo
stała oddana do 
użytku ludności 

Śląska największa w kraju 
inwestycja wodna — potęż
ny zbiornik wiślanej wody 
w Goczałkowicach. Na uro
czystość oddania do użytku 
„śląskiego morza", rozcią
gającego się na terenie 4 da
wnych wsi, przybyli wice
prezes Rady Ministrów Piofr 
Jaroszewicz, I sekretarz KW 
PZPR Józef Olszewski, prze 
wodniczący Prezydium Woj. 
RN Ryszard Nieszporek, 
przedstawiciele ministerstw 
Gospodarki Komunalnej i 
Budownictwa oraz projektan 
ci i budowniczowie zapory.

Uruchomienia pierwszej 
pompy tłoczącej wodę ze 
zbiornika do całego systemu 
urządzeń filtrujących 1 o- 
czyszczających dokonał wice
premier Jaroszewicz. Od te
go momentu Goczałkowicka 
Zapora, kfórej budowa trwa 
ła 5 lat, zaczęła przynosić 
pierwsze korzyści tysiącom 
mieszkańców Górnośląskie
go Okręgu Przemysłowego. 
Wielki zbiornik rozpoczął do 
starczanie w pierwszym eta
pie około 60 tys. m sześć, 
czystej i zdrowe! wody pit
nej na dobę. Zaonatrzenle 
śląska w wodę uległo znacz 
nej poprawie.

* *
*

W SOBOTĘ 21 bm. 
w Kruszwicy prze
kazano do użytku 
silos nasionowy — 

pierwszy obiekt nowowzno- 
gzonych zakładów tłuszczo
wych, które rusza Jesie
nin br.

WARSZAWA. 22 Lipca, w dniu Narodowego Święta Odrodzenia Polski, odbyła 
się w Warszawie defilada wojskowa oraz parada sportowców 1 młodzieży.

Wzdłuż udekorowanej biało-czerwonymi i czerwonymi flagami trasy defilady jut 
c.d wczesnych godzin porannych zgromadziły się dziesiątki tysięcy mieszkańców sto
licy, uczestnicy wycieczek przybyłych z całego kraju, a wśród nich liczne grupy 
chłopów z woj. warszawskiego. Nastrój uroczysty 1 radosny. Na wielu piersiach 
— odznaczenia państwowe.

Największe tłumy zgromadziły Ję na Placu Defilad. Plac udekorowany jest łopo
cącymi na wietrze flagami 1 szturmówkamł. Naprzeciw trybuny wielka data: 22. 7. 
Pod nią: 1944—1856. „Wzmacniajmy nieustannie więź partii z klasą robotniczą 
i całym narodem". „Walczmy o dalszą demokratyzację wszystkich dziedzin naszego 
żvcla“ — głoszą wielkie transparenty umieszczone na gmachach wokół placu. Na 
strzelistej iglicy Pałacu Kultury 1 Nauki, hen w górze sztandar państwowy. Pośrod
ku placu stanęły czworoboki oddziałów wojska polskiego.

O godz. 10-ej witani oklas 
kami zajmują miejsca na 
trybunie honorowej członko
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: J. Cyrankiewicz Fr.

BIEŻ, miesiąca w 
Warszawskich Za- 
kładach Telewizyj
nych ruszyła seryj 

na produkcja polskich tele
wizorów „Wisła". Telewizo
ry te ęą oparte na licencji 
radzieckiej. Wszystkie części 
do nich produkujemy w kra 
Ju.

Budowę zakładów telewi
zyjnych rozpoczęto w po
czątkach ub. roku. Od tego 
czasu w fabryce uruchomio
no wydział mechaniczny, 
galwanizernię 1 wiele in
nych. Przed kilkoma miesią
cami rozpoczęto organizowa
nie jednego z najważniej
szych wydziałów — wydzia
łu montażu. Od początku 
kwietnia br. tu właśnie od« 
bywał się montaż — z częś
ci radzieckich — próbnych 
odbiorników telewizyjnych. 
Ogółem zakład opuściło Już 
320 „Wiseł".

Załoga zakładów telewi
zyjnych. dzięki ofiarności ca 
lego personelu, przyspieszy
ła termin uruchomienia se
ryjnej produkcji o blisko 2 
tygodnie. Jak przewidują 
plany, w bieżącym roku za
kład opuści 2 500 „Wiseł". 
W połowie 1957 roku WZT 
zakończą produkcję tego ty
pu telewizora, a z taśm mon 
tażowych zacznle schodzić 
nowy odbiornik telewizyjny 
— „Belweder". Do końca 
przyszłego roku na ry
nek ma być wypusz
czonych 10 tys. telewi
zorów tego typu. Jak wia
domo, prototyp „Belwede- 
ra" Jest Już wykonany 1 za
twierdzony.

Jóźwlak-Wltold, Fr. Mazur, 
Z. Nowak, E. Ochab. R. 
Zambrowski 1 A. Zawadzki, 
zastępcy członków Biura Po 
litycznego KC PZPR: H. 
Chełchowskl 1 A. Rapacki, 
sekretarze KC PZPR — J. 
Albrecht, Wł. Matwin i J. 
Morawski.

Na trybunie honorowej 
zajmuje miejsce radziecka 
delegacja rządowa: przewód 
nlczący Rady Ministrów 
ZSRR — Bułganln, marsza
łek Związku Radzieckiego, 
minister obrony — Zuków, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej USRR — 
Korotczenko, I sekretarz 
KC Komunistycznej Partii 
Litwy — Snieczkus, amba
sador ZSRR w Polsce — 
Ponomarenko oraz delegacja 
rządu NRD: wiceprezes Ra
dy Ministrów 1 minister 
spraw zagranicznych — dr 
L. Boltz, minister górnic
twa 1 hutnictwa — R. Stein 
wand oraz ambasador NRD 
w Polsce — S. Heymann.

Na trybunach obecni są 
przedstawiciele dyplomatycz 
ni i attaches wojskowi 
państw obcych, akredytowa
ni w Polsce.

Przybyły również zagra
niczne delegacje związkowe 
na uroczystości Święta Od
rodzenia oraz przedstawicie
le Polonii z różnych kra
jów.

Ód strony A. Jerozolim
skich wjeżdża na plac w od
krytym samochodzie mini
ster obrony narodowej, mar
szałek Polski — K. Ro
kossowski. Na samochodzie 
amarantowy proporczyk z 
białym orłem. Z przeciwnej 
strony, również w samocho
dzie, nadjeżdża prowadzący 
defiladę dowódca Warszaw
skiego Okręgu Wojskowego 
gen. bryg. F. Andrejewski. 
Składa on marszałkowi mel
dunek o gotowości jednostek 
Wojska Polskiego do defila
dy w dniu Święta Odrodze
nia.

Przy dźwiękach marsza ge
neralskiego obydwa samocho
dy przejeżdżają przed fron
tem oddziałów, zatrzymując 
się przy każdej jednostce Po
zdrowieniu marszałka Rokos
sowskiego: „Czołem żołnie- 
rae'' odpowiada gromkie „Czo 
łem, obywatelu marszałku". 
K. Rokossowski mówi następ
nie: „Pozdrawiam Was w dniu 
Święta Odrodzenia Polski. 
Polska Ludowa niech żyje!" 
Trzykrotne „Niech żyje", nie-

Na stronie 3 i 4
zamieszczamy 

fragmenty przemówień wy
głoszonych na uroczystej 
akademii w Warszawie z 
okazji Święta Odrodzenia 
przez:
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, pierwszego za
stępcę prezesa Rady Mini
strów

przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR

wiceprezesa Rady Mini
strów NRD i ministra 
spraw zagranicznych

Uroczyste złożenie wieńców 
na grobie Bolesława Bieruta 

i na cmentarzu — 
mauzoleum żołnierzy radzieckich
WARSZAWA. 21 bm. z o- 

kazji XII rocznicy Manifestu 
PKWN — Święta. Narodowe
go Odrodzenia Polski odbyła 
się uroczystość złożenia 
wieńców na płycie grobowca 
Bolesława Bieruta oraz na 
płycie cmentarza - mauzo
leum żołnierzy radzieckich, 
którzy polegli w boju o wy
zwolenie Warszawy.

Na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach przy grobow
cu Bolesława Bieruta 
— dziesiątki delegacji za
kładów pracy ze sztandara
mi. Na cmentarz przybywa
ją, by złożyć wieńce człon
kowie kierownictwa partii i 
rządu, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw poli
tycznych' i organizacji spo
łecznych oraz członkowie de
legacji zagranicznych, które 
biprą udział w obchodzie 
Święta Odrodzenia.

Pierwsza składa wieniec 
delegacja rządu Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich z przewodniczą
cym Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganinem na czele.

Z kolei zbliża się z wień
cem delegacja Komitetu Cen

Przemówienie 
prezesa

Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicza

LUDU WARSZAWY I 
RODACY Z CAŁEJ 
POLSKI I
MŁODZIEŻY I
12 lat temu wyzwolona 

była spod hitlerowskiej oku
pacji tylko część Polski. Ale 
każdy Polak czuł, że zbliża 
się godzina ostatecznego zwy 
cięstwa nad hitleryzmem, 
godzina wyzwolenia.

Wykuwały to wyzwolenia 
potężne uderzenia Armii Ra 
dzieckiej, u boku kfórej wal 
czyło Wojsko Polskie — ude 
rżenia, które kruszyły w ko
lejnych ofensywach wszyst
kie siły obaenne hitleMfw-y 
ców. 5 '

Wszyscy w Polsce wleizia 
li, że zbliża się koniec 
krwawego kosznąaru, 
rym była hitlerowsHn. oku
pacja.

W Lublinie powśfawala 
władza ludowa. 'Manifest 
Polskiego Komitetu WyzWo 
lenia Narodowego głosił zwy 
cięski program demokracji 
polskiej, to, o co walczyły 
całe pokolenia polskich re
wolucjonistów, wywłaszcze
nie obszarników i fabrykan-

tralnego PZPR. Wieniec nio
są członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR: I sekretarz 
KC PZPR E. Ochab, F. Ma
zur oraz sekretarz KC PZPR 
J. Morawski.

Następny wieniec składa 
delegacja Rady Państwa: 
przewodniczący Rady Pań
stwa A. Zawadzki, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa S. Ignar, sekretarz R-.- 
dy Państwa St. Skrzeszew
ski i członkowie Rady Pań
stwa J. Albrecht, J. Domań
ski i A. Juszkiew:cz. Wieniec 
składa z kolei delegacja rzą
du PRL. Za wieńcem kro
czą: prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz, I zastępca 
prezesa Rady Ministrów Z. 
Nowak, wiceprezesi Rady 
Ministrów Fr. Jóżwiak-Wi- 
told i St. Łapot, minister 
spraw zagranicznych A. I ą- 
packi i szef Urzędu Rady Mi
nistrów i minister St. Toł
wiński.

Następnie składają wieńce 
przedstawiciele organizacji 
masowych. Długim szere
giem Idą delegacje war
szawskich fabryk i urzędów.

Na cześć 22 Lipca

Zobowiązania zrealizowane
■ »Śląskie morze« dało pierwszą wodę ■ Wielki silos w Kruszwicy 
przekazany do eksploatac/i ■ Zakłady tłuszczowe w Klemensowie pracują 
■ Budowa suwnicy bramowe/ żakom zona ■ Seryjna produkcja polskich 

telewizorów »\Visla«
Silos, wyższy od najwyż

szej dotychczas w tej okoli
cy słynnej Mysiej Wieży nad 
Gopłem, składa się z 42-me 
trowej wieży elewatorowej 
oraz wielkiej baterii kilku
dziesięciometrowych 'komór. 
Jest to najbardziej nowocze 
sny tego typu obiekt w kra 
jowym przemyśle tłuszczo
wym. Wyposażenie skompli 
kowanego systemu transpor
towego oraz oczyszczalni i 
suszarni ziarna jest produk
cji krajowej i NRD.

* *
*

UROCZYSTOŚĆ obcho 
du 12 rocznicy Ma
nifestu PKWN zbie
gła się w Klemenso 

wie z uroczystością przeka
zania zakładóyz tłuszczowych 
.do pełnej eksploatacji.

Po półrocznej eksploata
cji wstępnej zakład osiągnął 
pełną zdolność produkcyjną 
i obecnie przystąpił do nor
malnej pracy.

Za zasługi położone przy 
budowie i uruchomieniu za
kładu najlepsi pracownicy o- 
trzymali odznaczenia pań
stwowe.* ♦

*
BIEŻ, miesiąca, w 

I Szczecińskiej Fa- 
bryce Maszyn Bu 
dowlanych ukoń

czono budowę prototypu suw 
nlcy bramowej o nośności 
4,5 tony. Próby nowego u- 
rządźenla przeładunkowego 
pod pełnym obciążeniem wy 
padły bardzo pomyślnie. Ko
misja pozytywnie oceniła 
walory suwnicy.

Fabryka rozpoczęła Już hu 
dowę dalszych suwnic bra
mowych. I



Przemówienie 
prezesa Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicza

tów, rządy ludu. Przycho
dziło wyzwolenie narodowe 
1 wyzwolenie społeczne.

Myśleć o tych dniach, to 
znaczy pamiętać ówczesną 
straszliwą sytuację i ponie
wierkę narodu polskiego w 
obliczu wroga, ziejącego o- 
krucleństwem, sytuację na
rodu walczącego w miastach 
1 wsiach, narodu nękanego 
1 niszczonego w hitlerow
skich obozach koncentracyj
nych, narodu, któremu wów 
czas dzięki zwycięstwu Ar
mii Radzieckiej świtała już 
nie nadzieja ale pewność, o- 
siągniętego tyloma ofiarami 
zwycięstwa.

Minęło od tego czasu 
12 lat. Dzieci, które wów
czas 8-letnimi oczami pa
trzyły na grozę wojny, mają 
dziś 20 lat i są młodym po
koleniem Polski Ludowej, 
stoją tu w szeregach przo
downików pracy i w szere
gach Wojska Polskiego.

A starsi? Starsi spogląda
ją dziś z głęboką zaduma 
1 głęboką dumą na te 12 lat 
walki o nową Polskę, walki 
w której wzięli tak ofiarny 
i pełen wyrzeczeń udział.

Myśmy w roku 1944 woła
li: kapitalistyczne fabryki 
dla narodu. I zrobiliśmy to 
nacjonalizując przemysł.

A tymczasem dziś produk 
cja przemysłowa kraju, w do 
datku ciężko zniszczonego 
przez wojnę, wzrosła 5-krof 
nie, tzn. że prawie w 2 lata 
robiliśmy to, co przedtem 
trwało dziesiątki lat. Chy
ba już to jedno wskazuje hi 
storyczny ogrom wysiłku na 
szej klasy robotniczej, całe
go narodu polskiego, doko
nanego w minionym 12-le- 
ciu.

A Ile by trzeba mówić o 
innych dziedzinach, w któ
rych także noszliśmy wydat
nie naprzód.

OBYWATELE t

W tym co zostało u nas 
zWbdowane każdy w Polsce 
ma cząstkę swego wysiłku, 
swych- trosk, zapału, swoich 
wyrżećzeń. Nie łatwo i nie 
z nieba przyszło to, czego 
dokonaliśmy. Przyszło to z 
wielkiego trudu i ofiarności 
najszerszych mas.

Dziś Polska jest krajem 
silnym, ale nie budowaliśmy 
tej siły z cudzej pracy, jak 
to miało miejsce w wielu 
wcześniej rozwiniętych kra
jach świata.

Dziś Polska jest krajem 
szanowanym, bo wszvscv po 
dzlwiają nasz wysiłek i 
wszyscy wiedzą o umiłowa
niu wolności i pokoju nrzez 
naród polski. Poncłniliśmy 
także w toku naszego budów 
nictwa błędy, z których wy
ciągamy oczywiście wnioski 
na przyszłość, żeby budować 
nasz krai lepiej 1 taniej 1 że 
by uczynić wszystko. abv 
luddom w Polsce było na- 
nrnwdę w wyniku naszego 
budownictwa coraz lenie!.

Mulimy to osiągnąć i o- 
Fiągnlemy. Jest jeszcze wie
lo do zdobienia, toteż to co 
osiągnęliśmy dotychczas to 
poc-gtek naszej drogi roz
woju' kraju, dobry, poważ
ny w rozmiarach, budzący 
pewność zwycięstwa, począ
tek tak jak było nim w 
dziedzinie wojskowej i poli
tycznej. wyzwolenie w ro

ku 1944. Pójdziemy naprzód 
drogą zwycięstw.

W tym dniu święta, partia 
1 rząd pozdrawiają bohater
ską klasę robotniczą 1 jej 
najbardziej ofiarne oddzia
ły.

Pozdrawiamy armię pol
skich górników, którym ca
ły naród winien Jest tak 
wiele wdzięczności.

Pozdrawiamy armię na
szych hutników 1 metalow
ców, budowlanych i włók
niarzy, kolejarzy 1 wszyst
kich pracowników transpor
tu, naszych marynarzy, stocz 
nlowców 1 robotników na
szych portów, pracowników 
polskiej chemii, włókniarzy 
1 włókniarkl 1 całą polską 
klasę robotniczą, której wy
siłek staje się coraz moc
niejszym fundamentem socja 
lizmu w Polsce.

Pozdrawiamy polskich 
chłopów pracujących, spół
dzielców, chlopow indywl 
dualnych. Niech wasz trud 
da Jak największe plony na
rodowi 1 dobrobyt polskiej 
wsi.

Pozdrawiamy ofiarną pol
ską inteligencję. Inżynierów 
1 techników, nauczycieli 1 
naukowców, wszystkich pra
cowników administracji, 
handlu 1 usług, którzy rozu
mieją, że są w służbie ludu.

Pozdrawiamy ludzi pióra, 
całą inteligencję twórczą, 
wszystkich, którzy pomnaża
ją dorobek polskiej kultury, 
techniki, którzy wychowują 
nowe pokolenie.

Pozdrawiamy polskie ko
biety, które oprócz swojej 
pracy zawodowej dźwigają 
na sobie niemałe trudności 
codziennego życia.

Pozdrawiamy polską mło
dzież, w’ które | widzimy 
przyszłość Polski Ludowej.

Pozdrawiamy polską ar-> 
mię, armię ludu pracujące
go, stojącą wraz z bratnimi 
armiami obozu pokoju na 
straży naszego bezpieczeń
stwa .

Cały naród serdecznie po
zdrawia w dniu swego świę
ta naszego wypróbowanego 
przyjaciela, pierwszy kra) 
socjalizmu — Związek Rh 
dzleckl i Jego wysłanników 
na nasze święto z towarzy
szem premierem Bułganlnem 
na czele I r. udziałem mąr 
sząłka Żukowa (oklaski).

Pozdrawiamy nasz.ych przy 
jaciół zza Odry 1 Nysy, całą 
niemiecką demokrację 1 prze 
kazujemy te pozdrowienia 
na ręce przedstawiciela Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, obecnego tu wice
premiera dr Boltza. (Okla
ski). ’

Pozdrawiamy wszystkie 
bratnie kraje demokracji lu 
dowej.

Współpraca, solidarność 1 
wzajemna pomoc obozu po
koju — Związku Radzieckie 
go, wielkich Chin i krajów 
demokracji ludowej — to 
podstawa naszych zwycięstw 
w walce o socjalizm, nasze
go bezpieczeństwa i nasze
go rozwoju.

Pozdrawiamy wszystkie 
narody, które pragną pokoju 
1 współżycia międzynarodo
wego.

Niech żyje socjalizm!
Niech żyje pokój!
Niech żyje i rozkwita na

sza ojczyzna Polska Rzecz
pospolita Ludowa!

Zamknięcie zjazdu
Francuskiej Partii Komunistycznej
LE HAVRE. Na ostatnim 

posiedzeniu zjazdu FPK F. 
Billouz przedstawił uchwalę 
zjazdowej Komisji do Spraw 
Młodzieży. Uchwala przewidu 
je stworzenie „Ruchu młodzie
ży komunistycznej". Rada Kra 
jowa tego ruchu będzie się 
składała z przedstawicieli 
Unii Młodzieży Komunistycz
nej, Związku Dziewcząt Fran
cji, Związku Studentów Frań 
cji. Billouz odczytał * również 
tekst apelu do młodzieży fran 
cuskiej. Uchwała i apel zosta
ły przyjęte jednomyślnie.

Następnie zjazd jednomyśl
nie zatwierdzi! projekt tez, po

Czym Casanova zreferował u- 
chwałę Komisji Politycznej, 
by wszystkich człon
ków 1 zastępców człon
ków ustępującego KC wy
brać członkami nowego KC. 
Casanova podkreślił, że wnio
sek ten wskazuje na jedność 
FPK. Wniosek został jednomy 
ślnie zatwierdzony.

Zjazd wybrał też Komisję 
Kontroli Finansowej.

Waldeck • Rochet w słowie 
końcowym podkreślił, że XIV 
Zjazd FPK był wspaniałą ma 
nifestacja Jedności partii.

Na zakończenie uczestnicy 
zjazdu odśpiewali mlędzyn#: 
rodówke.

Samochody ciężarowe, motocykle, 
silniki elektryczne, cement, nawozy sztuczne 

i inne atrakcyjne artykuły 
będą mogli zakupić rolnicy oraz 
spółdzielnie produkcyjne za nadwyżki zbożowe

WARSZAWA. Podobnie 
jak w latach ubiegłych, go
spodarstwa Indywidualne 1 
spółdzielnie produkcyjne, któ 
re po uregulowaniu dostaw 
obowiązkowych zboża sprze
dadzą państwu nadwyżki 
ziarna, uzyskają nie tylko 
korzystną cenę wolnorynko
wą, ale też prawo pierw
szeństwa w zakupie atrak
cyjnych artykułów przemy
słowych.

Na tegoroczną akcję sku
pu zboża przyznano już pla
cówkom spółdzielczości samo 
pomocowej wiele atrakcyj
nych towarów — między in
nym! większe niż w roku 
ub. ilości cementu.

Rolnik ma prawo wyboru 
towaru, który chce zakupić, 
a wartość towarów uzależ
niona jest od ilości dostar
czonego zboża. I tak np. 
za sprzedanie 1 q zboża bę
dzie uprawniony do zakupu 
250 kg cementu, albo 75 kg 
nawozów sztucznych, za 
60 q zboża — uzyska prawo 
zakupu motocykla, a za 500 
—700 kg zboża — rower 
(ilość zboża uprawniającego 
do zakupu roweru uzależnlo 
na jest od typu roweru).

Wiele atrakcyjnych arty
kułów będą mogły nabyć za 
sprzedane nadwyżki spół

dzielnie produkcyjne, między 
innymi przy dostawie 35 ton 
zboża spółdzielnia otrzyma 
prawo zakupu samochodu 
ciężarowego, przy dostawie

2,5 tony — prawo zakupu 
silnika elektrycznego czy 
kieratu, za 8 ton zboża — 
prawo zakupu wozu ogumio 
nego.

Przyjęcie w ambasadzie
PRL w Belgradzie

BELGRAD. W ambasadzie 
PRL w Belrrańzle odbyło «ię 
w przeddzień Święta Odrodze
nia przyjęcie, na którym obec
ni byli wiceprzewodniczący 
Związkowej Rady Wykonawczej 
FLRJ, S. Vukmanovlc 1 Inni 
członkowie Rady, wiceminister 
spraw zagranicznych FLRJ, S. 
Prlca i szereg Innych osobistoś
ci.

Prezydent Tlto I minister 
spraw zagranicznych K. Popo- 
vic przekazali życzenia z okazji 
polskiego Święta narodowego za 
pośrednictwem szefa protokołu 
dyplomatycznego jugosłowiań
skiego MSZ.

ŻNIWA... ŻNIWA... ŻNIWA...
no 1 Rokossowo w Zjedno
czeniu Koszalin.

CORAZ WIĘCEJ 
KOMBAJNÓW

W ubiegłym roku PGR-y 
w naszym województwie dy
sponowały ogółem 316 kom 
bajnami. W bieżącym roku 
stan ten zwiększył się do 
381 sztuk, przy czym PGR-y 
otrzymają Jeszcze w począt
kowym okresie żniw dalsze 
43 maszyny. Razem więc 
PGR-y województwa dyspo
nować będą w okresie te
gorocznych żniw liczbą 424 
kombajnów, w tym wielo
ma nowymi kombajnami 
produkcji węgierskiej z sil
nikiem wysokoprężnym o 
dużej mocy.

424 kombajny to w sto
sunku do potrzeb PGR-ów 
naszego województwa dość 
wiele. Gdyby tylko każdy 
kombajn wykonał w okresie 
żniw normę — skosił 1 o-

młócll zboże z 240 ha —ł 
to przy pomocy wszystkich 
tych maszyn można by do
konać sprzętu 2'3 ogólnej 
ilości zbóż w PGR-ach. O* 
czywlścle, PGR-y dysponu
ją również kilkuset snopo- 
wlązałkaml. Posiadany 
sprzęt powinien więc zabez
pieczyć nam terminowe sko
szenie zbóż.

Gorzej natomiast przed
stawia się w PGR-ach przy
gotowanie sprzętu omłotowe 
go. którego ciągle mamy za 
mało, a także istnieje po
ważna obawa, że wskutek 
braku części zamiennych, 
głównie ogumienia, nie weź 
mle w PGR-ach udziału w 
kampanii żniwnej około 300 
traktorów (na ogólną ilość 
około 4100). Ministerstwo 
PGR, Jak dotychczas, umoż
liwia naszym PGR-om za
opatrzenie się w brakujące 
części zamienne zaledwie w 
50 proc.

V

sie się echem po placu. Po 
przeglądzie wojsk, marszałek 
Rokossowski zajmuje miejsce 
na trybunie honorowej.

Do zgromadzonych wygła
sza krótkie przemówienie pre 
zes Rady Ministrów — J. Cy? 
rankiewicz. Przemówienie J. 
Cyrankiewicza przyjmują zgro 
madzeni serdecznymi, długo 
niemilknącymi oklaskami.

Rozbrzmiewają dźwięki fan
far. Orkiestra wojskowa gra 
hymn narodowy. 24 honorowe 
salwy artyleryjskie obwiesz
czają początek defilady wojs
kowej.

Przy dźwiękach marsza fan 
farowego ruszają pierwsze od 
działy, prowadzone przez gen. 
bryg. Fr. Andrejewskiego. Na 
czele — kolumny słuchaczy A- 
kademii Sztabu Generalnego 
im. Karola Świerczewskiego i 
Wojskowej Akademii Technicz 
nej im. Jarosława Dąbrowskie 
go. Chylą się przed trybuną 
sztandary, na trasie padają o- 
krzyki na cześć naszego ludo 
wego wojska.

Dalej idą przyszli oficerowie 
— słuchacze Oficerskiej Szko 
ły Piechoty im. Tadeusza Ko
ściuszki, najstarszej szkoły o- 
ficerskiej, utworzonej jeszcze 
na gościnnej ziemi radziec
kiej, a za nimi słuchacze O- 
ficerskle] Szkoły Wojsk Inży 
nieryjnycji im. Jakuba Jasiń
skiego.

Defilują żołnierze Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrzne
go, a następnie czujni strażni 
cy naszych granic — WOP-iś- 
Ci
. Następuję przerwa w defila
dzie. Oczy wszystkich kierują 
się ku niebu. Na tle błękitu 
i rzadkich obłoków ukazują 
się pierwsze błyszczące sylwet 
ki samolotów. Defiladę powie
trzną otwiera bombowiec od
rzutowy w asyście myśliw
ców.

Z ogłuszającym łoskotem 
przelatują klucze dwusilni
kowych bombowców. Pi
loci prowadzą ma
szyny w kilkunastometro
wych zaledwie odstępach, 
demonstrując wysoki poziom 
wyszkolenia.

Dalej suną po niebie do
brze znane sylwety odrzuto
wych myśliwców MIG 15. 
Zarówno bombowce jak 1 
myśliwce te wyprodukował 
polski inżynier i robotnik w 
polskiej fabryce, na podsta
wie udostępnionych nam li
cencji radzieckich. W tłu
mie zrywają się okrzyki na 

ńcześć polsko - radzieckiego 
braterstwa brQUi._na ęześć

r

Święto Odrodzenia w Warszawie
nierozerwalnej przyjaźni z 
wielkim Krajem Rad.

Następuje najciekawszy 
punkt pokazu powietrznego. 
Z ogromną szybkością,. bez
szelestnie pojawiają się nad 
placem 3 odrzutowe myśli w 
ce nowego typu. Dopiero 
gdy mijają one trybunę, do
biega łoskot potężnych sil
ników. Za każdym samolo
tem smuga ognia. Przed try 
bunaml cała trójka pod o- 
strym kątem wystrzela w 
niebo, w ciągu kilkunastu 
sekund osiągając wysokość 
wielu tysięcy metrów. Za 
chwilę te same ewolucje ro
bi drugi klucz myśliwców 
tego samego typu.

Nadjeżdża teraz czołówka 
oddziałów zmotoryzowanych, 
które stanowią większą część 
defilady. Gorąco, serdecz
nie witani na trasie jadą u- 
lubieńcy stolicy — żołnierze 
I Warszawskiej Dywizji Zme 
chanizowanej im. Tadeusza 
Kościuszki. Na czele w tere 
nowych samochodach do
wództwo dywizji, a za nim 
— poczet sztandarowy. 
Na sztandarze odznaczenia: 
Krzyż Grunwaldu, Virtuti 
Militari, Order Kutuzowa, 
Order Czerwonego Sztanda
ru. Bezgłośnie prawie sunie 
zwiad motocyklowy, za nim 
żołnierze w opancerzonych 
samochodach z karabinami 
maszynowymi. Dziesiątki „Lu 
blinów" wiozą żołnierzy z 
1- Praskiego Pułku. Wspa
niale defilują młodzi, godni 
następcy tych, którzy wsła
wili się w walkach pod Le
nino i o Pragę, którzy za
tknęli polskie sztandary w 
gnleździe faszyzmu.

Oddziały obrony przeciw
lotniczej prezentują sprzężo
ne podwójnie 1 poczwórnie 
ciężkie karabiny maszynowe 
o potężnej sile ognia. Defi
lujący potem Pułk 
Artylerii Przeciwlotniczej 
wyposażony Jest w lekkie, 
szybkostrzelne działka oraz 
ciężkie działa o wysokim pu 
łapie ognia.

Idąc trasą defilady, śmiało 
rzec można, że dzisiejszą pa 
radę charakteryzują trzy 
rzeczy — różnobarwne cho
rągiewki, kwiaty i... setki 
aparatów fotograficznych. O- 
kazuje ■!& że wśród miesz
kańców stolicy aą tysiące 
fotografów-amatorów, Przy
jemnie jest przecież mleć 
pamiątkę z defilady.

Z tłumów raz po raz pa
dają Okrzyki; „Niech żyj o

ludowa armia", „niech ży- 
ją nasi obrońcy — żołnie
rze wojska polskiego". Od
czuwa się głęboką więź łą
czącą wojsko z ludem. Z tłu 
mu często wybiegają dzieci 
z wiązankami kwiatów. Ob
darowują nimi żołnierzy. Im 
dalej, tym więcej kwiatów 
zdobi mundury żołnierzy.

Gdy milknie łoskot silni
ków 1 chrzęst gąsienic ciąg
ników armatnich — rozpo
czyna się parada młodości, 
radości 1 siły — barwny 
przemarsz ponad 5 tysięcy 
sportowców.

Paradę poprzedza poczet 
sztandarowy. Biało-czerwo
ną flagę niesie zasłużony 
mistrz sportu, mistrz Euro
py 1 olimpijczyk wioślarz 
Teodor Kocerka.

W pierwszych szeregach de 
filują najmłodsi — tryska
jąca zdrowiem, opalona mło
dzież z ogródków jordanow
skich. Niesie ona napis: 
„Myśmy przyszłością spor
tu". Wśród długotrwałych 
oklasków grupa dzieci z na- 

' ręczaml kwiatów wbiega na 
trybunę i wręcza je człon
kom kierownictwa partii 
1 rządu oraz członkom de
legacji rządowych ZSRR i 
NRD. Obszerny plac mieni 
się tęczą kolorów, rozbrzmie
wa rytmem wesołej muzy
ki. Dzieci przechodząc po
zdrawiają zgromadzone 
wzdłuż trasy tłumy różno
barwnymi chustami, chorą
giewkami, kwiatami.

W różnokolorowych stro
jach gimnastycznych idą 
następnie chłopcy i dziew-1

częta ze szkolnych kół spor
towych — młodzież zrzesze
nia sportowego „Zryw". Da
lej sportowcy z wyższych u- 
czelni. Wraz z nimi w sze
regach AZS defilują Koreań
czycy studiujący w Polsce. 
Zbierają oni wiele serdecz
nych oklasków.

Barwną grupę sportowców 
ze zrzeszenia „Budowlani" — 
tych, co wznoszą nowe do
my, prowadzi olimpijczyk, 
wychowawca młodych szer
mierzy — Dobrowolski. Za 
nimi w błękitnych kostiu
mach przechodzą przed try
buną sportowcy „Stali" — 
zrzeszenia, którego koło przy 
FSO zdobyło zaszczytny 
sztandar SFMD na warszaw
skich igrzyskach.

„Sportowcy polscy pobili 
w r. 1955 — 322 rekordy Pol
ski" — głosi transparent 
niesiony przez młodzież zrze 
gżenia sportowego „Start". 
Defilują sportowcy „Gwar
dii", a za nimi okazale pre
zentująca się grupa CWKS. 
Prowadzi ją uczestnik walk 
o wyzwolenie Warszawy mjr 
Wyrwat. Flagę tego zrzesze
nia, chlubiącego się zdoby
ciem tytułów mistrza Pol
ski w 17 dyscyplinach spor
tu, niesie mistrz sportu —• 
Kamiński.

Defiladę sportowców zam? 
ka kolumna motocyklistów 
— członków CWKS i LPŻ.

Schodzących z trybuny 
członków kierownictwa par
tii i rządu oraz członków de
legacji rządów ZSRR i NRD 
żegnają długotrwale oklasku

Uroczystości Święta Lipcowego
w Koszalinie

cieli władz partyjnych, stron 
nictw politycznych, Związku 
Młodzieży Polskiej, Ligi Ko
biet 1 Wojska Polskiego. 
Spotykam znajome twarze 
przodowników pracy z zakla 
dów przemysłowych 1 kosza
lińskich budów.

Otwarcia uroczystej sesji, 
dwunastej po wyzwoleniu 
Ziemi Koszalińskiej, dokonu 
Je członek Prez. Woj. RN 1 
1 sekr. KW PZPR tow. Wa
silewski. Referat okolicznoś
ciowy, który wygłasza z-ca 
przew. Prez. Woj. RN BaJ- 
serowlcz — mówi o osiąg
nięciach mas pracujących na 
szego województwa, o wzra 
stającym dorobku material
nym i kulturalnym wat

Uroczysty nastrój towa
rzyszy w dalszym ciągu de
koracji zasłużonych działa
czy aparatu rad narodowych, 
wyróżniających się aktywi
stów społecznych. Na pier
siach pojawiają się wysokie 
odznaczenia państwowe. Go
rący 1 szczery Jest aplauz 
zebranego na sali społeczeń
stwa. Osiem pamiątkowych 
medali nadanych przez Ogól
nopolski Komitet Obchodu 
Roku Mickiewiczowskiego o- 
trzymują działacze oświato
wi naszego województwa, 
którzy wyróżnili się szcze
gólną popularyzacją twór
czości i postaci wielkiego 
poety. Część oficjalna uro
czystej lipcowej sesji dobie* 
ga końca.

as)

KOŚBA, OMŁOTY, 
PODORYWKI...

W ubiegłym tygodniu na
sze PGR-y skosiły około 60 
proc, rzepaku oraz około 
50 proc. Jęczmieni ozimych. 
„Małe żniwa" przebiegają 
najsprawniej w PGR-ach 
Zjednoczenia Koszalin i 
Połczyn-ZdróJ. Opóźniają na 
tomlast prace zespoły PGR 
Zjednoczenia Człuchów.

Bezpośrednio po sprzęcie 
rzepaków 1 Jęczmieni ozi
mych większość PGR-ów do 
konuje podorywek 1 siewu 
poplonów. W ub. tygodniu 
dokonano podorywek na ob
szarze około 4 tys. ha l za
siano kilkaset ha poplonów.

BĘDĄ KOSIĆ ŻYTO
Żniwa zbliżają się szyb

kim krokiem. W wielu ze
społach PGR dojrzewa ży
to. Już w tych dniach roz- 
poczną sprzęt tego zboża 
m. In. zespoły PGR Swlell-



Nasz program, nasze działanie, nasze czyny wyrastają i wyrastać będą 
z potrzeb polskiej klasy robotniczej, potrzeb narodu polskiego

TOWARZYSZE 
i obywatele:
12 lat — krótki to odci

nek w życiu narodu. W bo
gatej naszej historii nie by
ło okresu, który by przy
niósł równie doniosłe i ko
rzystne przeobrażenia jak 
12-lecie władzy ludu.

Rządy burżuazji nie były 
w stanie zapewnić narodowi 
ludzkich warunków egzy
stencji, ani — jak dowiódł 
1939 r. — obrony niepodle
głości.

Kraj zacofany, o stosunko
wo słabym przemyśle i prze
ważnie prymitywnym rolnic
twie, o bardzo ograniczonym 
dostępie mas ludowych do 
oświaty i kultury — taka by 
ła Polska pod rządami bur- 
źuazji.

Porównajmy choćby dwie 
cyfry:

W ciągu 12 lat rządów ka- 
pitalistyczno - obszamiczych 
do roku 1930 przemysł Pol
ski osiągnął zaledwie 75 pro
cent poziomu 1913 roku. W 
ciągu 12 lat władzy ludu pro 
dukcja przemysłowa kraju 
wzrosła 5-krotnie w stosun
ku do lat przedwojennych.

Suche cyfry nie mogą jed
nak oddać tragedii masowe
go bezrobocia, tragedii milio
nów chłopów „zbędnych" 
wskutek „głodu ziemi" i bra
ku pracy, braku perspektyw 
na poprawę, beznadziejności, 
która szczególnie boleśnie u- 
derzała w młodzież, w „stra
cone pokolenie" Polski przed 
wrześniowej.

Dziś podstawowa i przewa 
żająca część bogactw kraju 
jest socjalistycznym dobrem 
całego ludu. Władza nasza 
jest władzą ludu i działa w 
interesie ludu pracy.

Prawda — wiele błędów i 
wypaczeń, biurokratyzmu i 
bezduszności przesłania nie
jednemu uczciwemu człowie
kowi ludowy charakter na
szego ustroju i naszej wła
dzy. Zdecydowani jesteśmy 
1 daje temu wyraz VII Ple
num KC PZPR — wyplenić 
z naszego życia to wszystko, 
co obce jest treści naszego 
ustroju i naszej wielkiej idei, 
co budzi protest i odrazę u 
każdego uczciwego człowie
ka, co stwarza przegrody 
między władzą ludową a ja
kąkolwiek częścią ludzi pra
cy.

Ślepy musiałby jednak być 
ten, kto poza brakami i błę
dami nie widziałby naszego 
ogromnego dorobku.

Właśnie teraz dokonuj er..? 
podsumowania naszej 6-lat- 
ki. 6 lat socjalistycznego bu
downictwa, 6 1. i socjalistycz 
nego uprzemysłowienia zmie 
niło gruntownie oblicze na
szej ojczyzny. Pięciokrotnie 
niemal wzrosła produkcja na 
szego przemysłu w porów
naniu z okresem przedwo
jennym. Niespełna 7 milio
nów ludzi — ok. trzy razy 
więcej aniżeli przed wojną 
zatrudnionych jest w naszej 
gospodarce narodowej, nie 
licząc gospodarki chłopskiej. 
Na naszej ziemi wyrosły ol
brzymy nowoczesnego prze
mysłu jak huta im. Lenina, 
zakłady chemiczne w Kędzie
rzynie 1 wiele innych.

Rozbudowaliśmy gruntow
nie wiele starych zakładów, 
jak np. huta im. Bieruta. 
Stworzyliśmy nieznane przed 
tym w Polsce gałęzie pro
dukcji.

Większość samochodów w 
kraju stanowią nasze ojczy
ste „Warszawy". Z górą 100 
statków morskich opuściło 
już nasze stocznie. Sprzęt 
domowy z aluminium pol
skiej produkcji kupują go
spodynie w naszych skle
pach. To wszystko — to tyl
ko pojedyncze przejawy wiel 
kiego procesu rodzenia się 
Polski nowoczesnej, Polski 
przemysłowej, procesu, jaki 
wolą narodu, wysiłkiem i o- 
fiarnym trudem milionowych 
rzesz ludzi Pracy dokonał 
się i dokonuje w naszym 
kraju.

W latach 1950—53, gdy na
stąpiło zaostrzenie sytuacji 
międzynarodowej, szybkie 
zwiększenie potencjału o- 
bronnego naszego kraju -sta
ło się sprawą nie cierpiącą 
zwłoki, nakazem polskiej ra
cji stanu. Stworzenie w cią
gu 2—3 lat niemal poty*

poważnego, nowocześnie wy
posażonego przemysłu obron 
nego wymagało wielkich, 
bardzo wielkich nakładów, 
wymagało najbardziej kwali
fikowanych kadr inżynier
skich i robotniczych, zapew
nienia tym zakładom pierw
szeństwa przy zaopatrywa
niu w sprzęt i materiały; zmu 
siło do przestawienia na ce
le obronne znacznej części 
przemysłu. Jest oczywiste, że 
zadania te zaciążyły poważ
nie na całej gospodarce na
rodowej i nie mogły w osta
tecznym rachunku nie odbić 
się ujemnie na wzroście sto
py życiowej. Ale w wyniku 
wyrzeczeń i bohaterskiego 
wysiłku klasy robotniczej na 
straży naszej ojczyzny, na
szych zdobyczy i pokojowej 
pracy stoi armia, która sta
nowi doniosły czynnik bez
pieczeństwa kraju 1 wspiera 
prowadzoną coraz pomyślniej 
przez nasz kraj i cały obóz 
pokoju walkę o dalsze od
prężenie międzynarodowe.

Precyzyjne maszyny i na
rzędzia produkują polscy ro 
botnicy i technicy w pol
skich zakładach przemysło
wych. W dwójnasób wzrosły 
szeregi przemysłowej klasy 
robotniczej, podniósł się jej 
poziom techniczny i kultural 
ny.

Nasza piękna kultura na
rodowa staje się coraz bar
dziej wspólnym mieniem naj 
szerszych warstw ludzi pra
cy. Coraz szersze rzesze mło 
dzieży polskiej zdobywają 
średnie i wyższe wykształcę 
nie. Szybko rozwija się u nas 
szereg gałęzi nauki. Polska 
Ludowa jest po raz pierwszy 
w dziejach matką, a nie ma 
cochą robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej, oj
czyzną polskiego ludu pracu 
jącego. Poważnie wzrósł w 
świecie autorytet państwa 
polskiego, jednego z waż
nych ogniw wielkiego obozu 
pokoju.

Wyniki sześciolatki zaczną 
dawać coraz obfitsze plony 
w miarę jak ruszać będą 1 
osiągną pełne wykorzystanie 
swych mocy wszystkie stwo 
rzone w toku ostatnich lat 
wielkie zakłady pracy, w mia 
rę jak wyrównywać będzie
my wszystkie luki i dyspro
porcje dotychczasowego na
szego budownictwa, w miarę 
jak nasza gospodarka sta
wać się będzie coraz bardziej 
zharmonizowana 1 zrówno
ważona. Opieramy plan pię
cioletni na zrębach wznie
sionych w sześciolatce. Jest 
zupełnie jasne, że gdyby 
tych zrębów nie było, nasze 
zadania byłyby o wiele tru
dniejsze.

Każdy patriota polski może 
byc słusznie dumny z wkładu 
swego trudu, swej myśli, swe 
go poświęcenia w dzieło sze
ściolatki. Ten wkład stanowi 
mocną podstawę siły gospo
darczej Polski i stopniowego 
wzrostu stopy życiowej nasze 
go społeczeństwa.

O tym co się dzieje w na
szym kraju nie chcemy mó
wić samymi tylko słowami po 
chwał i zachwytu. Chcemy 
trzeźwo spoglądać na naszą 
rzeczywistość. Nie będziemy 
pomniejszać wielkich osią
gnięć i zdobyczy narodu. Ale 
nie będziemy ukrywać błędów 
i wypaczeń, będziemy je wy
dobywać na wierzch, by po
znać ich źródła i wszystkie si 
ly zmobilizować dla Ich usu
wania.

Samokrytyka rewolucyjnej 
partii zawsze była i jest zaw 
sze oznakę i źródłem jej siły 
i dojrzałości. Dlatego partia 
nasza nie zataja przed społe
czeństwem braków ani błę
dów.

Przy pierwszym w naszym 
kraju długofalowym planie 
trudno się było całkowicie u* 
strzec od wielu błędów. Ich 
poznanie pomoże w lepszym 
opracowaniu i wykonaniu pla 
nu 5-letniego. Dlatego Komi
tet Centralny PZPR poddał o- 
strej, krytycznej analizie zało
żenia oraz wykonanie sześ> 
cioletnlego planu. {

Celem naszego ustroju nie 
jest produkcja dla zysku, ani 
produkcja dla samej produk
cji. Naszym podstawowym i 
najważniejszym zadaniem 
jest stały wzrost dobrobytu 
ludności. Założyliśmy w pla
nie 6-letnim znaczny wzrost 
stopy życiowej mas. Niestety 
i to jest najboleśniejsze — za
danie to nie zostało w odpo
wiednim stopniu wykonane. 
Gwałtownemu wzrostowi za
trudnienia i rozbudowywaniu 
urządzeń socjalnych towarzy
szył nieznaczny tylko wzrost 
realnych plac. Położenie częś
ci ludzi pracy w ogóle nie u- 
leglo poprawie. Analizując 
wyniki 6-latki szukamy prze
de wszystkim przyczyn, któ
re nie pozwoliły osiągnąć za
łożonego w planie wzrostu sto 
py życiowej. Główna troska 
partii i rządu skierowana jest 
na to, by usunąć źródła tych 
trudności, by poprawa warun
ków życiowych mas stała się 
głównym miernikiem słuszno 
sci wszystkich naszych poczy 
nań gospodarczych, całej na 
szej polityki. Takt jest właś
nie kierunek programu działa 
nla opracowywanego obecnie 
przez VII Plenum KC naszej 
partii.

TOWARZYSZE I /

Komitet Centralny stwier
dził, że plan sześcioletni u- 
stalal niezbyt napięte zadania 
produkcyjne oraz wskazał 
na szereg innych błędów w 
opracowaniu i realizowaniu 
planu sześcioletniego.

Dotkliwa była 1 nadal Je
szcze Jest rozpiętość między 
szybkim tempem rozwoju 
przemysłu, a zbyt powolnym 
rozwojem rolnictwa.

Prawidłowa realizacja do
niosłych uchwał II Zjazdu 
i V Plenum KC PZPR oraz 
obradującego obecnie VII Ple 
num KC winna się przyczy
nić do dalszego, szybszego 
wzrostu produkcji rolnej, co 
jest nieodzownym warun
kiem szybszego podnoszenia 
dobrobytu na wsi i w mie
ście.

Jedną z podstawowych 
przeszkód dalszego szybkie
go rozwoju naszej gospodar
ki narodowej jest nadmier
na centralizacja planowania 
w zarządzaniu gospodarką 
narodową i nadmierna roz
budowa aparatu państwowe 
go. Biurokratyzacja metod 
kierownictwa krępuje Inicja 
tywę mas 1 kierowników 
przedsiębiorstw, wpływa ha 
mująco na rozwój gospodar
czy. Niedostatecznie spra
wnie stosuje się u nas dotąd 
bodźce ekonomiczne rozwo
ju produkcji, zbyt szeroko 1 
pochopnie stosuje się admi
nistracyjne metody działa
nia. Brak Jest u nas dotąd 
należytej demokratycznej 
kontroli mas pracujących 
nad działalnością administra 
cjl, niedostateczna jest ja
wność życia gospodarczego 
co sprawia, że błędy i zanie 
dbania nie są w porę napra
wiane nawet tam, gdzie Ist
niała ku temu obiektywna mo 
żliwość. Biurokratyzm rodzi 
znieczulenie na bolączki lu
dzi pracv. na których żeruje 
wróg. Wypadki poznańskie 
również pod tym względem 
były dla nas bolesnym sygna 
łem ostrzegawczym.

Trudno się ustrzec od błę
dów realizując tak wielkie jak 
my zadania. Ale nie wolno 
nam dopuszczać do ich roz
rastania się. A małe błędy nie 
zwalczone i nie naprawione 
w porę urastają do groźnych 
niekiedy rozmiarów.

Nadmierna centralizacja i 
biurokratyzm, nieliczenie się z 
krytyką oddolną — pozwala 
błędom plenić się, potęgować. 
Hamewanie inicjatywy twór
czej mas przeszkada w lama 
niu ujemnych zjawisk i likwi
dowaniu ich w zarodku.

A przecież w samej istocie 
naszego ustroju tkwi koniecz
ność rozwijania jak najwięk
sze! aktywności i twórczej ini
cjatywy klasy robotniczej.

Trzeba z całą siłą nieść pra 
wdę o tym, że państwo na

sze silne jest przede wszyst
kim socjalistyczną świadomo 
ścią klasy robotniczej chłopów 
i inteligencji.

TOWARZYSZE I OBYWA
TELE 1

Komitet Centralny opraco
wał na VII Plenum realny 
program działania, który zmie 
rza do przezwyciężenia istnie
jących trudności gospodar
czych. Nowy plan 5-letni, o- 
party na potencjale produk
cyjnym stworzonym w okre
sie sześciolatki, przyniesie taki 
rozwój produkcji przemysło
wej i rolniczej, który zapewni 
znacznie wyższy wzrost po
ziomu życiowego narodu.

Komitet Centralny podkre
ślił z całym naciskiem, że klu 
czowym zadaniem pięcioletnie 
go planu i głównym kryterium 
Jego wykonania jest poprawa 
stopy życiowej ludności. 
Podstawowym założeniem pię 
cioletniego planu jest:

a) podniesienie średnich re
alnych plac robotników i pra
cowników o 30 proc, oraz pod 
niesienie przeciętnych docho
dów na głowę ludności wiej
skiej również o 30 proc.;

b) poprawa warunków mie
szkaniowych przez: oddanie do 
użytku 1 200 000 nowych izb w 
miastach i osiedlach robotni
czych, popieranie budownictwa 
spółdzielczego i indywidualne 
go w mieście i na wsi, zwięk
szenie wydatków państwo
wych na kapitalne remonty 
dwukrotnie, wydatków na bie 
żące remonty trzykrotnie, w 
porównaniu z wydatkami po
niesionymi łącznie w okresie 
1951-55 r.

Partia i rząd, zdając sobie 
sprawę z trudnej sytuacji 
ekonomicznej, w jakiej znaj
duje się najgorzej uposażo
na część ludzi pracy, podej- 
mą możliwe w obecnej sy
tuacji kroki, by już w bieżą
cym roku choć częściowo po
prawić ich byt. W tym celu 
opracowany został doraźny 
program, który przewiduje 
m. in. 7-miliardowy fundusz 
na podwyżkę płac i uposażeń 
przede wszystkim grup pra
cowników najniżej zarabia
jących. _

Sytuacja ekonomiczna kra
ju nie pozwala nam jeszcze 
na takie ustawienie płac, 
którego byśmy sobie wraz z 
ogółem ludzi pracy życzyli. 
Dlatego też zawsze powinna 
towarzyszyć nam troska o 
szybsze podnoszenie stopy 
życiowej ludzi pracy, jest to 
naczelnym zadaniem partii 
i państwa. Podwyżki płac 
nie zależą jednak od dobrej 
woli rządu, lecz muszą być 
ściśle uzależnione od masy 
towarów i usług. Nasz rząd 
strzeże 1 będzie strzegł trwa
łej wartości pieniądza 1 nie 
dopuści do jego nadmiaru 
bez pokrycia na rynku, po
ciągnęłoby to bowiem za so
bą chaos, spekulację 1 skok 
cen w górę. Jedynie realna 
droga wzrostu płac — poza 
podwyżkami przewidzianymi 
w planie — jest wzrost wy
dajności oraz harmonijny 
rozwój całej gospodarki na
rodowej w oparciu o słuszną 
I konsekwentną politykę go
spodarczą.

VII Plenum KC przygoto
wuje śmiały program zmian 
w metodach 1 kierunkach na 
szej polityki gospodarczej. 
Jest to program, który zmie 
rza do usprawnienia całej 
gospodarki narodowej, pro
gram fen realizuje wnioski 
i postulaty wysuwane przez 
miliony ludzi pracy w toku 
dyskusji jaka ostatnio toczy 
ła się w całym kraju. Pro
gram ten w trakcie realiza
cji będzie niewątpliwie dalej 
wzbogacany kolektywnym 
doświadczeniem mas.

Jak! jest główny kierunek 
zmian?

Zmiany zmierzają do głę
bokiej demokratyzacji syste
mu zarządzania gospodarką, 
do likwidacji nadmiernej cen 
tralizacji, planowania i za
rządzania.

Zmiany zmierzają do tego, 
by znacznie wzrosło bezpo
średnie materialne zaintere

sowanie załóg gospodarką 
ich zakładu.

Będzie to sprzyjać aktywi
zacji załóg robotniczych, bar 
dziej pełnemu wykorzysta
niu mocy produkcyjnych o- 
raz podniesieniu rentowno
ści przedsiębiorstw.

Wzrost stopy życiowej na 
rodu wymaga stałej troski 
o podnoszenie produkcji rol
nictwa — zarówno chłopów 
Indywidualnych i spółdziel
ni produkcyjnych jak i pań
stwowych gospodarstw rol
nych.

Opracowane przez VII Ple
num zmiany zmierzają do zna 
cznej rozbudowy bodźców, 
sprzyjających wzrostowi pro
dukcji rolnej przez roszerze 
nie skupu wolnorynkowego, 
przez wydatną poprawę za
opatrzenia wsi w nawozy i 
materiały budowlane, w ma
szyny i narzędzia, przez kon
sekwentną pomoc chłopom in 
dywidualnym w rozwijaniu 
icli gospodarstw.

Naszą szczególną troską 
jest stałe umacnianie I rozbu 
dowa spółdzielń produkcyj
nych. Będą one korzystały z 
większej pomocy państwa, z 
mocniejszych bodźców matę 
rialnego zainteresowania. 
Konsekwentnie przestrzegany 
będzie samorząd spółdzielczy, 
tak by chłop! w pełni czuli 
się gospodarzami w swej spół 
dzielni.

Co jest warunkiem I ręko] 
mią realizacji tego progra
mu?

Warunkiem i rękojmią tego 
Jest dalsza i pełna demokraty 
zacja życia politycznego ł spo 
łecznego, wciąganie najszer
szych rzesz narodu do rzeczy 
wistego udziału w zarządza
niu państwem i w budowni
ctwie socjalistycznego ustroju.

Dlatego Komitet Centralny 
uważa wszelkie tendencje do 
odwrócenia tego nieodwracal
nego procesu demokratyzacji 
za błędne i politycznie szkod
liwe.

Proces demokratyzacji bę
dzie się rozwijał tym owoc
niej, im hardziej zdecydowa
ny odpór otrzymają e- 
lementy wrogie, które usiłują 
swobodę krytyki naszych bra
ków wykorzystać dla atako
wania socjalizmu i władzy lii 
dowej. Wymaga to również 
cierpliwego, ale zdecydowane
go przezwyciężenia wahań u 
tych zwolenników demokraty
zacji, którzy często wbrew 
swoim Intencjom, spełzają na 
pozycje burżuazyjno-liberalne- 
go rozumienia demokratyza
cji-

OBYWATELE!

Polska Ludowa ma prze
ciwników 1 wrogów w kra
ju 1 poza krajem. Jest to 
rzecz oczywista i zrozumia
ła. Muszą niechętnie odno
sić się do naszej partii i na
szej władzy ludzie, którym 
odebrano możliwość dobrego 
życia bez pracy kosztem ro
botnika i chłopa. Muszą nie
chętnie odnosić się do nas te 
kola imperialistyczne, które 
marzą o nawrocie do czasów, 
gdy Polską można było po
miatać i frymarczyć. Trzeba 
o nich pamiętać.

W ciągu kilku ostatnich 
miesięcy dokonaliśmy w Pol 
sce wiele pozy ty urny ch 
zmian. Zreorganizowano i 
uporządkowano prace orga
nów bezpieczeństwa 1 proku
ratury, zwolniono 1 zrehabi
litowano niewinnie skaza
nych i więzionych, przepro
wadzono szeroką amnestię, 
pociągnięto do surowej od
powiedzialności winnych na
ruszenia praworządności, 
wzmogła się aktywność i kon 
trola Sejmu. Podjęto kroki, 
by zapewnić pełne przestrze
ganie socjalistycznej prawo
rządności i niezależności są
dów. Zmiany te są wyrazem 
rosnącej siły naszego pań
stwa.

Ofiarny wysiłek członków 
partii pomnożony przez o- 
fiarną pracę wszystkich or
ganizacji politycznych i spo
łecznych, przez ofiarny trud 
każdego polskiego patrioty 
da cocaz obfitsze plony, wzbo 

gaci i uwielokrotni nasz do, 
tychczasowy dorobek.

Wzmóżmy aktywność człon 
ków Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego, Stronnic
twa Demokratycznego, wal
czących wraz z PZPR o zwy
cięstwo socjalizmu w naszej 
ojczyźnie, umacniajmy sze
regi Frontu Narodowego, 
skupiającego wszystkich pa
triotów. Wzniećmy wśród 
całej młodzieży polskiej, a 
szczególnie wśród członków 
ZMP, zapał i entuzjazm dla 
wielkiego dzieła, które two
rzymy.

Nasza młodzież, to przyszli 
budowniczowie komunizmu 
w Polsce. Niech się hartują 
charaktery młodych ludzi w 
walce o zwycięstwo moral
ności socjalistycznej, socjali
stycznego humanizmu, w wal 
ce ze złem, w walce o zwy
cięstwo naszych wielkich 
ideałów.

Na swoim terenie, W 
swoim zakładzie pracy, w 
swojej instytucji, w swojej 
gromadzie dołóż wszystkich 
sił, obywatelu Polski Ludo
wej, by rozwijała się i roz
kwitała nasza ojczyzna.

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Dwunastą rocznicę Mani* 

festu Lipcowego obchodzimy 
w pomyślniejszej niż kiedy
kolwiek sytuacji międzyna
rodowej. Z inicjatywy Zwią
zku Radzieckiego i przy je
go aktywnym udziale nastą
piło poważne złagodzenie na 
pięcia międzynarodowego.

Zapoczątkowany został 
zwrot w stosunkach między 
państwami o różnych ustro
jach społecznych w kierunku 
pokojowego współistnienia. 
Państwa obozu pokoju i so
cjalizmu, z ZSRR i Chińską 
Republiką Ludową na czele, 
znalazły drogę współpracy 
w walce o pokój z wielkim 
narodem hinduskim, z szere
giem państw Azji i Afryki.

Naród nasz popiera z całej 
mocy wysiłki rządu radziec
kiego o uregulowanie w dro
dze porozumienia wszystkich 
spraw spornych. Wiadomo, 
że ZSRR aktywnie popiera
ny przez nasz rząd, wielo
krotnie występował z inicja
tywą rozbrojenia i zakazu 
broni atomowej.

Z głęboką troską musimy 
jednak stwierdzić, że wzma
gają się siły militaryzmu W 
Niemczech zachodnich.

Nasza niełatwa historia 
nauczyła naród polski odróż
niać przyjaciół od nieprzy
jaciół. Tworzymy wraz za 
Związkiem Radzieckim, Chi
nami, krajami demokracji 
ludowej oraz Federacyjną 
Ludową Republiką Jugosła
wii światowy system socja
listyczny, który ma dość si
ły, by okiełznać zakusy wro
gów wolności i pokoju.

XX/ Zjazd KPZR, którego 
ożywcze idee ogarniają ca
ły świat, miał szczególne 
znaczenie’ dla krajów budu
jących socjalizm, a więc i 
dla Polski. Rozwijająca się 
po XX Zjeździe dyskusja 
pozwala nam lepiej zrozu- 
mleć źródła błędów i wypa
czeń minionego okresu, po
zwala ułożyć stosunki mię
dzy partiami naszego obozu 
na zasadach całkowicie zgo
dnych z duchem leninizmu. 
Nasz program, nasze działa
nie, nasze czyny wyrastają 
i wyrastać będą z potrzeb 
polskiej klasy robotniczej, W 
potrzeb narodu polskiego, 
zgodnie z interesami wszyst
kich narodów świata.

Te właśnie potrzeby na
kazują nam łączyć swoja 
wysiłki z wysiłkami wszyst
kich sił postępu i pokoju na 
całvm świecie.

Naród polski, pomny do
świadczeń przeszłości, strzec 
będzie i umacniać jedność 1 
nieugiętą solidarność z wiel
kim Związkiem Radzieckim, 
z Republiką Czechosłowacką, 
z naszym sąsiadem zza gra
nicy pokoju na Odrze I Ny
sie — Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, z krajami 
demokracji ludowej oraz 
wszystkimi miłującymi po
kój narodami. Jest to bowiem 
warunek i rękojmia pomyśl
ności naszej ojczyzny.

Niech żyje naród polski!
Niech żyje jedność parti< 

z narodem — źródło naszych 
zwycięstw!

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR, pierwszego zastępcy prezesa Rady Mi
nistrów Zenona Nowaka, wygłoszone na uroczyste/ akademii z okazji Święta Odrodzenia



Umacniajmy nadal ze wszystkich sił 
i rozwijajmy braterską przyjaźń 

wolnych socjalistycznych narodów 
fragmenty przemówienia przewodniczącego Kady Ministrów ZSRR Bułganina wy

głoszonego na uroczystej akademii z okazji Święta Odrodzenia w Warszawie

Wysoko cenimy przyjaźń 
z narodem polskim

Fragmenty przemówienia wiceprezesa Bady Mi
nistrów NRD i ministra spraw zagranicznych 

dr Lolhata Boltza

DRODZY TOWARZYSZE!

Niech mi wolno będzie w 
imieniu Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, rządu radziec 
kiego i Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego gorąco powi 
tać i pozdrowić wszystkich tu 
obecnych, cały bratni naród 
polski z okazji wielkiego 
Święta Narodowego — Dnia 
Odrodzenia Polski.

Przed dwunastu laty, 22 lip- 
ca 1944 r. Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodo 
wego proklamował utworzenie 
demokratycznego i niepodle
głego państwa polskiego. Ten 
niezwykle doniosły akt history 
czny oznaczał zasadniczy 
zwrot w losach narodu polskie 
go, znamionował prawdziwe 
odrodzenie jego państwowoś
ci narodowej na nowych rze
czywiście demokratycznych 
podstawach. Przed narodem 
polskim stworzyły się porywa 
jące perspektywy socjalistycz 
nego rozwoju kraju, wyzwolo 
nego wszelkich form uci- 
»ku l Wyzysku.

Naród polski nie omylił się 
w swym wyborze.

O słuszności wybrane] przez 
naród polski drogi świadczą 
wyniki minionych 12 lat.

Przypomnijcie sobie, przyja 
ciele, lipiec 1944 r. Wydawa
ło się, że przejdzie wiele dzie
sięcioleci zanim fabryki dźwig 
ną się z ruin, zanim odrodzą 
się miasta, zanim stanie na 
nogi rolnictwo. A oto minęło 
wszystkiego 12 lat i widzicie, 
jak przekształciło się życie na 
ziemi polskiej.

Weżmy na przykład wasz 
przemysł. Polska dawniej Je
den z zaąpfanych pod wzglę
dem ekonomicznym krajów 
Europy, potrafiła w krótkim 
okresie stworzyć potężny no
woczesny przemysł, w tym tak 
węzłowe jego gałęzie, jak fa 
bryki budowy maszyn, samo 
chodów, traktorów, stoczni i 
wiele innych. W wyniku wy
konania planu 6-letniego pro
dukcja waszego przemysłu 
jest obecnie większa niż 
przed wojną.

Ogromne rewolucyjne prze 
obrażenia dokonały się na 
wsi polskiej.

Dzięki zwartości i potędze 
obozu socjalistycznego, któ
rego nieodłączną częścią jest 
Polska Ludowa, w całej peł 
ni zapewniona została nieza
wisłość narodowa waszego 
kraju jednoczącego obecnie 
w swoich granicach wszyst
kie ziemie polskie. W tym 
również przyłączone ziemie 
zachodnie, które w ciągu wie 
ków znajdowały się pod jarz 
mem kolonizatorów niemiec
kich. Obecnie Polska sąsia
duje na zachodeie i na 
wschodzie, na południu 1 na 
północy z zaprzyjaźnionymi 
państwami.

Coraz silniej i skuteczniej 
rozlega się głos Polski Ludo
wej w sprawach międzyna
rodowych. Polska aktywnie 
występuje w walce o pokój 
i bezpieczeństwo narodów.

Osiągnięte jednak sukce
sy — to dopiero początek.

Dotychczas bowiem musie- 
liście zdobywać te sukcesy 
w walce z olbrzymimi trud
nościami, które zrodziła woj 
na i jej następstwa. Obecnie 
trudności te w znacznym sto 
pniu mamy już poza sobą. To 
zaś oznacza, że rozwój sił wy
twórczych kraju, wzrost do
brobytu narodu odbywać się 
będą bez porównania szyb
ciej, a możliwości tkwiące w 
ustroju ludowo-demokratycz 
nym będą się ujawniały co
raz szerzej i pełniej. Inaczej 
zresztą być nie może. Prze
cież nie po to naród polski 
ujął władzę w swe rece, aby 
zatrzymać się w pół drosl.

Sukcesy narodu polskiego 
W zapewnieniu niezawisłości 
narodowej i budowy socja
lizmu osiągnięte zostały pod 
kierownictwem Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotni
czej — wypróbowanego w 
bojach wodza polskich mas 
pracujących. Nią wątpimy.

pod praowodem^tej partii

wszystkie przyszłe zwycię
stwa narodu polskiego.

Po wieloletniej wspólnej 
walce wyzwoleńczej ludzie 
radzieccy znają sławne tra
dycje rewolucyjne polskiej 
klasy robotniczej, których bo 
haterstwo i ofiarność wyso
ko cenił Włodzimierz Iljicz 
Lenin. Poprzednicy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej — socjaldemokraci Pol
ski i Litwy, Komunistyczna 
Partia Polski i Polska Partia 
Robotnicza — stały zawsze 
niezłomnie na pozycjach in
ternacjonalizmu proletariac
kiego i międzynarodowej so
lidarności mas pracujących, 
z poświęceniem broniąc rów
nocześnie interesów narodo
wych kraju, walcząc o wol
ność polityczną narodu pol
skiego.

Kierownicza rola marksi
stowsko - leninowskiej partii 
robotniczej Jeszcze bardziej 
wzrosła po wyzwoleniu Pol
ski, w latach walki o utrwa
lenie władzy ludowej, o zbu
dowanie nowego życia.

Budownictwo socjalistycz
ne w Polsce, podobnie Jak 1 
w Innych krajach demokra
cji ludowej odbywa się w 
warunkach oporu wrogich 
elementów kapitalistycznych 
i obalonych klas eksploata- 
torsklch popieranych przez 
zagraniczne koła Imperiali
styczne. Budownictwu soda 
llstycznemu towarzyszą okre 
ślone trudności polityczne i 
ekonomiczne. Lecz, towarzy
sze, są to Jednak trudności 
przemijające, trudności wzro 
stu, które znacznie łatwiej 
przezwyciężyć dzięki brater
skiej, wzajemnej pomocy 
krajów socjalizmu. Niemniej 
fednak wrogowie socjalizmu, 
którzy gorąco pragną zawró
cić rozwój historii wstecz, 
przywrócić kapitalizm w kra 
Jach demokracji ludowej, 
próbują spekulować na tych 
przejściowych trudnościach.

Uczepiwszy się związa
nych z kultem osoby Stali
na błędów i niedociągnięć, 
które zostały ujawnione 1 
napiętnowane przez XX 
Zjazd KPZR 1 które zostały 
Już poprawione przez Ko
mitet Centralny Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, Ideologowie im
perializmu usiłują szkalować 
wielkie idee marksizmu-lenl- 
nlzmu, wywołać waśń w 
bratniej rodzinie wolnych na 
rodów. Wrogowie wiedzą, 
że kraje socjalizmu są sil
ne swą Jednością, swą bra
terską solidarnością 1 bezin
teresowną, przyjacielską oo- 
mocą wzajemną. Dlatego tez 
chętnie by zlikwidowali aloo 
przynajmniej osłabili u- 
kształtowany 1 umacniający 
się z każdym dniem obóz so 
cjallzmu. Chclellby oni od
osobnić nas, aby potem po
jedynczo rozprawić się naj
pierw z Jednym z krajów 
socjalistycznych, następnie 
— z drugim, z trzecim itd. 
Ale bez względu na to Ja
kich wyrafinowanych metod 
chwyciliby się wrogowie so 
cjallzmu ich prowokacyjne 
plany prysną — jak bańka 
mydlana.

Powinniśmy święcie strzec 
jedności i braterskiej przyj aż 
ni krajów i narodów obozu 
socjalizmu. Wolne narody w 
tym naród polski, wiedzą że 
wszystkie swe wielkie zdoby
cze zawdzięczają wspólnocie 
krajów socjalistycznych i tej 
niewzruszonej wspólnoty będą 
cne nadal strzegły jak źrenicy 
oka. Będą ją umacniały i roz
wijały ku radości i szczęściu 
ludu pracującego całego świa 
ta!

Umocnieniu wspólnoty kra 
jów socjalistycznych służy rów 
nież działalność, którą rozwi
nęły Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i brat
nie partie komunistyczne i ro 
botnicze, w celu przezwyciężę 
nia kultu Jednostki i jego na
stępstw, ścisłego przestrzega 
nia leninowskich norm żyda 
PWtXlP«SKł. umęcpfęnla trawo

rządności socjalistycznej 1 roz 
woju socjalistycznej demokra 
cji.

Historyczne uchwały XX 
Zjazdu KPZR spotkały się z 
całkowitą aprobatą narodu ra 
dzieckiego, mas pracujących 
wszystkich krajów obozu so
cjalistycznego, wszystkich 
bratnich partii komunistycz
nych i robotniczych.

Bratnie partie komunistycz 
ne i robotnicze, aprobując go 
rąco uchwały XX Zjazdu 
KPZR, umacniają jedność ide 
ową i międzynarodową soli
darność ruchu robotniczego w 
duchu wierności marksizmowi- 
leninizmowl.

Jednocześnie byłoby bledem 
nie widzieć, że w związku z 
walką przeciwko kultowi jed
nostki ożyły nie tylko wrogie 
i oportunistyczne elementy, a- 
le wyszli ze swych zakątków 
niepewni i chwiejni ludzie w 
naszych własnych szeregach. 
Wprowadzeni w błąd przez 
propagandę wroga, ludzie ci 
czasami niewłaściwie interpre 
tują na poszczególne tezy 
związane z kultem jednostki 
co znalazło wyraz na łamach 
niektórych organów prasy kra 
Jćw socjalistycznych w tym 
również w Polsce.

Znane są fakty kiedy wro
gie naszej sprawie elementy 
wykorzystały organa praso
we krajów socjalistycznych, by 
siać swe trujące ziarna. Nie
którzy kierownicy tych orga
nów prasy ulegli wrogiemu 
wpływowi zapomnieli, że pra
sa partyjna powinna przede 
wszystkim być wiernym i kon 
sekwentnym głosicielem idei 
marksizmu-leninizmu i bojo
wym propagatorem w walce o 
zbudowanie socjalizmu.

My, marksiści - leninowcy 
uważaliśmy i uważamy. Iż 
do historycznej praktyki bu
dowy socjalizmu każdy kraj 
wnosi coś nowego, swoiste
go, że w interesie tego bu
downictwa należy wszech
stronnie rozwijać demokra- 
tyzm socjalistyczny. Nie mo 
żerny jednak przymykać 
oczu na próby osłabienia in
ternacjonalnych więzów obo 
zu socjalistycznego pod szyi 
dem fzw. „specyfiki naro
dowej; prób podważenia po
tęgi państwa ludowo-demo
kratycznego pod szyldem rze 
kornego „rozszerzenia de
mokracji". Niezależnie od 
tego, jakimi subiektywnymi 
dobrymi chęciami kierują się 
ludzie podejmujący takie 
próby — działają onf wbrew 
interesom swych narodów, 
te szkodą dla wielkiej spra
wy socjalizmu 1 demokracji.

Dlatego też jednym z naj
ważniejszych zadań partii 
komunistycznych i robotni
czych jest pryncypialna i zde 
cydowana walka o czystość 
nauki marksistowsko-leni
nowskiej, o przezwyciężenie 
wahąń oportunistycznych, o 
ideowe 1 organizacyjne umoc 
nienie swych szeregów. Na 
podstawie doświadczenia Ko 
munistycznei Partii Związ
ku Radzieckiego możemy 
stwierdzić, że potężnym i 
skutecznym orężem w rę
ku partii komunistycznych 
i robotniczych jest prasa 
partyjna. Jeśli prasa zajmu 
je słuszne marksistowskie 
pozycje, to niewątpliwie 
sprosta ona swej zaszczytnej 
roli kolektywnego propaga
tora idei partii, kolektyw
nego organizatora mas w 
walce o wcielenie tych idei 
w życie.

DRODZY TOWARZYSZE!

Zawsze poświęcaliśmy wie 
le uwagi młodzieży. Mło
dzież — to nasza przyszłość. 
Stoi przed nią zadanie kon
tynuowania 1 pomnażania 
sukcesów osiągniętych przez 
ojców na szlachetnej niwie 
budownictwa komunistycz
nego. Z tego właśnie powo
du należy zatroszczyć się o 
to, żeby władza ludowa sta
le poświęcała uwagę młodzie 
ży, żeby młodzież ta rosła 
zdrowa pod względem f.zycz 
nym 1 duchowym, żeby bez

granicznie oddana była wiel
kim ideom marksizmu-leni
nizmu. Władza ludowa stwo
rzyła młodzieży wspaniałe 
warunki dobowego i fizycz
nego rozwoju. Socjalizm 
stworzył dla młodzieży nie
bywałe możliwości opanowa
nia wszystkich zdobyczy kul
tury, nauki i techniki. Toteż 
młodzież winna stać się go
dna swej wielkiej misji — 
kontynuatora wielkiego dzie
ła budowy komunizmu.

Przed 12 laty powstała 
Polska Ludowo-Demokrafycz 
na. W stosunkach między 
naszymi krajami rozpoczął 
się nowy okres, który dopro 
wadził do ustanowienia trwa 
łej, niewzruszonej, brater
skiej przyjaźni między Pol
ską a Związkiem Radziec
kim.

Mówiąc o przyjaźni mię
dzy Polską i Związkiem Ra
dzieckim nlesposób nie wy
mienić imienia płomienne
go rewolucjonisty, Feliksa 
Dzierżyńskiego, który całe 
swe życie poświęcił walce 
o szczęście narodu radziec
kiego i narodu polskiego, o 
triumf komunizmu. Naród 
radziecki z pietyzmem czci 
pamięć i składa hołd wielkie 
mu synowi narodu polskie
go, naszemu drogiemu przy
jacielowi i towarzyszowi 
Bolesławowi Bierutowi, któ
ry odegrał wybitną rolę w 
utworzeniu i rozwoju Pol
ski Ludowej, umocnieniu 
przyjaźni między narodami 
polskim i radzieckim.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, rząd 
radziecki, cały naród radziec 
ki wysoko cenią przyjaźń, 
z bratnim narodem polskim. 
Naród polski ze swej strony 
może być pewien, Iż Zwią
zek Radziecki jest i zawsze 
będzie jego wiernym, nieza
wodnym przyjacielem. Do
póki będzie Istniała przy
jaźń Polski. ZSRR I wszyst
kich kraiów socialistycz- 
nych, donóty wszelkie pró
by wrogów socjalizmu, aby 
powstrzymać jego stały 
mersz naprzód — skazane 
są na fiasko.

Umacniajmy więc nada! ze 
wszystkich sil i rozwijajmy 
braterską przyjaźń wolnych na 
rodów socjalistycznych — na| 
większą zdobycz epoki socjali 
zmu, niezawodną ostoję utrzy 
mania i utrwalenia pokoju po- 
wszechnego!

DRODZY TOWARZYSZE!

Niech mi wolno będzie na 
zakończenie przekazać Wam w 
imieniu narodu radzieckiego i 
jego rządu, w imieniu Komu
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego najbardziej przyja
cielskie, najgorętsze życzenia 
sukcesów w budowie socjaliz
mu, w rozwoju gospodarki i 
kultury Polski Ludowej, w pod 
noszeniu dobrobytu mas pra 
cujących, w walce o utrwale
nie pokoju na całym świecie

CHWAŁA BOHATERSKIE
MU NARODOWI POLSKIE
MU — GOSPODARZOWI 
SWEJ OJCZYZNY, BUDOW
NICZEMU NOWEGO. SOCJA 
LISTYCZNEGO ŻYCIA!

NIECH 2YJE WIECZYSTA 
I NIEWZRUSZONA PRZY
JAŹŃ MlfDZY NASZYMI 
NARODAMI !

NIECH SIE UMACNIA I 
ROZKWITA WIELKA I NIE
ZWYCIĘŻONA WSPÓLNOTA 
KRAJÓW SOCJALISTYCZ
NYCH !

WYŻEJ WZNIEŚMY OKRY 
TY CHWALĄ LENINOWSKI 
SZTANDAR INTERNACJO
NALIZMU PROLETARIAC
KIEGO, MIĘDZYNARODO
WEJ SOLIDARNOŚCI MAS 
PRACUJĄCYCH I

NAPRZÓD DO WALKI O 
TRWAŁY POKÓJ MIEDZY 
NARODAMI, O SZCZĘŚLI
WĄ PRZYS/LOSC CAŁEJ 
LUDZKOŚCI|

DRODZY PRZYJACIELE!
Przypadł mi w udziale 

Wielki zaszczyt przekazania 
Wam z okazji Waszego Świę
ta Narodowego najlepszych 
życzeń od naszego prezyden 
ta Wilhelma Piecka, nasze
go rządu z prezesem Rady 
Ministrów Otto Grotewo- 
hlem na czele i od ludności 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej.

Czujemy się bardzo szczę
śliwi, że w Waszym gronie 
możemy uczcić 12 rocznicę 
Odrodzenia Polski. Stosun
ki między narodem niemiec 
kim i narodem polskim zmie 
niły się w sposób zasadni
czy, od kiedy istnieje Pol
ska Ludowa i Niemiecka Re
publika Demokratyczna. Wię 
zy trwałej przyjaźni łączą 
dzisiaj nasze narody jako 
dobrych sąsiadów. Myśli 
Goethego, Bettiny von Ar- 
nim, Karola Marksa i Fry
deryka Engelsa, że istnieje 
nierozerwalny związek mię
dzy wyzwoleniem narodu 
polskiego 1 stworzeniem De
mokratycznej Republiki Nie
mieckiej, stały się dzisiaj 
żywą rzeczywistością. Utwo
rzenie granicy na Odrze i 
Nysie urzeczywistniło dąże
nia narodu polskiego do zli
kwidowania złowrogiej prze 
szloścl. Ta granica pokoju 
łącząca nasze narody jest 
niezmienną, gdyż na straży 
jej stoją nie tylko nowa Pol
ska, lecz również Niemiec
ka Republika Demokratycz
na 1 wszyscy pokój miłujący 
Niemcy.

Szczerze I głęboko prag-

Centralna Akademia 
w Warszawie

brechta, Wł. Matwina i J. Mo 
rawskiego.

W prezydium zajęli miej
sca również: zastępca prze
wodniczącego Rady Pań
stwa marszałek Sejmu PRL 
Jan Dembowski, sekretarz 
generalny NK ZSL A. Jusz- 
kiewlcz, sekretarz KW 
PZPR S. Staszewski, sekre
tarz WKW PZPR St. Pa
wlak, przewodniczący Prezy 
dlum Rady Narodowej m. st. 
Warszawy — J. Zarzycki, 
przewodniczący CRZZ — W. 
Kłoslewicz, przewodnicząca 
ZG ZMP — H. Jaworska, 
przewodnicząca ZG LK — 
A. Musiałowa, weterani ru
chu robotniczego, działacze 
Frontu Narodowego, przodow 
nicy pracy.

Pomiędzy członkami Biura 
Politycznego KC PZPR za
siedli w prezydium gorąco 
witani członkowie radziec
kiej delegacji rządowej: prze 
wodnlczący Rady Minist
rów ZSRR — N. A. Bułga- 
nin, marszałek Związku Ra
dzieckiego minister obrony 
G. K. Żuków, przewodniczą
cy Prezydium Rady Najwyż 
szei USRR — D. S. Korot- 
czenko, I sekretarz KC Ko
munistycznej Partii Litwy 
— A. J. Snieczkus, ambasa
dor ZSRR w Polsce — P. K. 
Ponomarenko oraz członko
wie delegacji rządowej Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tvcznej: wiceprezes Rady 
Ministrów NRD I minister 
snraw zagranicznych dr L. 
Boltz, minister górnictwa i 
hutnictwa — R. Stelnwald 
oraz ambasador NRD w Pol 
sce — S. Heymann.

Na sali znajdule się wie
lu wybitnych działaczy par
tyjnych, członków rządu, 
członków władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or
ganizacji społecznych. M. in. 
na sali zajęli miejsca wice
prezesi Rady Ministrów — 
T. Gede, St. Łapot i E. Sta
wiński.

Obecni są szefowie I atta- 
ches wciskowi przedstawi
cielstw dyplomatycznych s- 
kredytowant w Polsce.

Są również liczne zagra
niczne delegacje związkowe 
przybyłe da Polski na obcho

niemy umocnić Was w prze
świadczeniu, że wysoko ce
nimy przyjaźń z narodem 
polskim i gotowi jesteśmy w 
każdej chwili stanąć w obro 
nie tego wielkiego dobra.

Pokój miłujący naród pol
ski, który tyle ucierpiał od 
terroru niemieckich jun- 
krów 1 magnatów przemysło 
wych, militarystów 1 faszy
stów, ma w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej nie 
zawodnego przyjaciela 1 so
jusznika. Naszym mocnym 
pragnieniem 1 dążeniem 
wszystkich pokój miłujących 
sił w Niemczech Jest uda
remnienie każdego zamachu 
wrogów, wymierzonego w 
nasz przyjacielski sojusz.

Dążeniem naszym jest po
głębić przyjazne stosunki 
Niemieckiej Renubllki Demo 
kratycznej z Polską Rzecz
pospolitą Ludową I oprzeć 
na nich politykę nrzyszlvch 
zjednoczonych, pokój miłu
jących I niezawisłych Nie
miec demokratycznych, któ
re — wolne od militarvzmu 
1 kapitalizmu — budując 
socjalizm, kroczyć będą do 
nokoju, dobrobytu 1 szczę
ścia.

Życzymy bratniemu naro
dowi polskiemu, który —• 
wśród wielkich wyrzeczeń — 
przekształcił swa ojczyznę w 
nowoczesny kraj przemysło
wy I silne państwo pokojo
we w Euronle, Jak najlep
szych osiągnięć w dalszej bu 
dowie socjalizmu 1 w wal
ce o zabezpieczenie pokoju 
w Europie.

dy Święta Odrodzenia, a 
także delegacje organizacji 
polskiego wychodźstwa z 
różnych krajów, zaproszone 
na obchody do Polski przez 
Towarzystwo Łączności z 
Wychodźstwem .,Polonia".

Rozbrzmiewają dźwięki 
hymnu narodowego. Akade 
mię zagaja przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy J. Zarzycki.

Referat wygłasza serdecz
nie witany, członek Biura 
Politycznego KC PZPR pierw 
szy zastępca prezesa Rady 
Ministrów Z. Nowak.

Następne przemówienie 
wygłasza przewodniczący Ra 
dv Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin. Przemówienie 
N. A. Bułganina przerywa
ne jest wielokrotnie serdecz 
nymi oklaskami.

Z żywym'oddźwiękiem u- 
ezesJników akademii spoty
ka się także przemówienie 
wiceprezesa Rady Ministrów 
NPD dr L. Boltza.

Na bogaty i urozmaicony 
program artystycznej części 
akademii złożyły gig: utwory 
Chopina odegrane przez lau
reata V Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego 
Adama Harasiewicza, pieśni 
polskie i rosyjskie w wyko
naniu: solistki Państwowej 
Opery w Warszawie — Bar
bary Kostrzewskiej, laureat
ki konkursu śpiewaczego 
V Światowego Festiwalu Mlo 
dzieży w Warszawie Alla 
Solenkowej i solistki Pań
stwowej Estrady w Moskwie 
Kapitoliny Lazarenko, tańce 
w wykonaniu laureatki Pań
stwowej Nagrody Artystycz
nej Barbary Bittnerówny 1 
solisty baletu Państwowej 
Opery w Warszawie — Wi
tolda Grucy, recytacje w 
wykonaniu artysty teatru 
„Ateneum" w Warszawie, 
laureata Państwowej Nagro
dy Artystycznej — Włady
sława Sheybala oraz montaż 
słowno-muzyczny pt. „Pięk
na nasza Polska cała", wy
stawiony przez Zespół Pie
śni I Tańca Domu Harcerza 
z Płocka.

Zgromadzona w Sali Kon
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki publiczność nagradza
ła występy rzęsistymi okla
skami. Artystom wręczono 
wiązanki kwiatów.



Koszalińskie w dniu Święta Lipcowego |
Uroczyście obchodzili mieszkańcy naszego wojewódz

twa Święto Lipcowe. Miasta i wsie przybrały odświęt
ny wygląd. Gmachy publiczne, domy mieszkalne, ulice 
1 place, udekorowano flagami i transparentami. W przed
dzień Święta we wszystkich miastach powiatowych od
były się uroczyste sesje rad narodowych, na których 
udekorowano odznaczeniami państwowymi ludzi, któ
rzy swą sumienną pracą zawodową i społeczną przyczy
nili się do pomnożenia naszych osiągnięć. W tym sa
mym dniu odbyły się również akademie w poszczegól
nych zakładach pracy. Wielu robotników i pracowni
ków administracyjnych otrzymało za sumienną pracę 
nagrody pieniężne. Po akademiach niektóre zakłady 
pracy zorganizowały u siebie zabawy.

W niedzielę mieszkańcy miast i wsi wzięli udział w im
prezach artystycznych.

Oto krótkie relacje naszych przedstawicieli terenowych 
1 wysłanników z przebiegu obchodów w poszczególnych 
powiatach.

W mieście 
wojewódzkim
Ubiegła niedziela w Ko

szalinie upłynęła pod zna
kiem imprez sportowych i

W KOSZALINIE
NOWA HUTA — Warszawska 

syrena.
Seanse godz. 16, 18 1 20.
WDK — Marynarz Czyżyk.
Seans 0 godz. 17.30.

W SŁUPSKU
POLONIA — Romans pajaca.
1 MAJ — Ostatni występ Groc 

ka.
USTKA — Aleko.
BIAŁOGARD — Jego rybki.
SZCZECINEK — Dzielnica cu

dów.
WAŁCZ — Kłamstwo Judyty.
SŁAWNO — W diabelskim krę 

fu.
DARŁOWO — Niszczyciele sa

molotów.
KOŁOBRZEG — Czyśclbuty.
POŁCZYN-ZDROJ — Nasz dy

rektor.

PROGRAM II 
na fal) 367 mtr.

Ba dzień 23 bm. (poniedziałek)
5.45 Kalendarz radiowy. Od 

7.10 do 9.00 transmisja pr. I. 
11.35 Pleśni dawnych mistrzów. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 Wal
ce. 12.49 Pleśni ludowe Albanii. 
1310 Utwory wiolonczelowe. 
13.30 „W letnie południe". 14.10 
„Sobowtór" opowiadanie J. Kon 
rada Korzeniowskiego. 14.45 Z 
operetek Straussa i Lehara. 
16.00 Muzyka rozr. 16.20 Muzyka 
«ymf. 17.00 I#Z życia ZSRR". 
18.20 Kompozytor tygodnia: Jan 
Sebastian Bach. 19.00 Muz. 1 ak
tualności. 19.30 Fragm. książki 
K. Estreichera „Nie od razu 
Kraków zbudowano". 20.35 Audy 
cja aktualna. 20.45 Piosenki ra
dzieckie. 22.00 Kronika sporto
wa.

Z naszych miast

ZŁOTÓW

artystycznych oraz zabaw. 
Już od rana tłumy publicz
ności kierowały się w stronę 
stadionu sportowego, gdzie 
odbywała się większość im
prez sportowych. Rozliczność 
imprez spowodowała, iż nie
którzy mieszkańcy byli w 
rozterce, co wybrać: mecz 
piłkarski pomiędzy reprezen
tacją naszego województwa 
a Kolejarzem Poznań, czy 
też odbywające się o tej sa
mej porze koncerty orkiestr 
tanecznych?

• • •

W godzinach popołudnio
wych koszalinianie spotkali 
się w dwóch punktach mia
sta: na placu przed Pomni
kiem Wdzięczności i na pla
cu przy ul. Jedności. Przed 
Pomnikiem Wdzięczności o 
godzinie 15 orkiestra wojsko
wa rozpoczęła koncert muzy 
ki tanecznej. W takt skocz
nych melodii kilkanaście par 
ruszyło „w tany". Przykład 
oczywiście dali wojskowi. 
Około godz. 17.30 rozpoczęły 
się występy zespołów arty
stycznych. Pierwsi „okupo
wali" estradę artyści Opery 
Wrocławskiej. Na program 
ich występu złożyły się m. in. 
arie z opar i operetek, recy
tacje itp. Licznie zebrana pu 
bliczność oklaskiwała ponad
to występy artystów Filhar
monii Łódzkiej, zespołu arty
stycznego Technikum Han
dlowego z Torunia — przeby 
wającego w naszym woje
wództwie na kolonii — oraz 
orkiestry mandolinistów 
LPŻ.

W parku Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wystąpili ucznio
wie wrocławskich szkół muzy
cznych wraz z zespołem bale
towym Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie.
Na wstępie Anna Celejew- 

ska odśpiewała dwie pieśni o- 
peretkowe, po czym wystąpił 
zespół taneczny w melodyj
nym kujawiaku.

W dalszej części programu, 
Alfred Krynojewski wykonał 
na skrzypcach dwa utwory 
Wieniawskiego, a Anna Ce- 
lejewska, lecz tym razem z 
Anną Kuczyńską odśpiewały 
pieśni Mendelssohna — „Płyń 
my"’ i Dunajewskiego — „W 
jasną noc". Po występach soli 
stek deski estrady rozbrzmiały 
wesołym i żywym obertasem 
wykonanym przez zespół bale 
towy Prez. Woj. RN...

Mimo zapewnień nie stawili 
się w ogóle członkowie orkie
stry KZG, zespół chóralny 
Woj. RN z kierownikiem Kar 
czem, zespół Roszarni i 
WZGS-u.

Niestawienie się tylu wyko
nawców rzecz jasna odbiło się 
na całyrri programie i opóźni
ło jego rozpoczęcie.

Słupsk
Obchód Święta 22 Lipca w 

Słupsku rozpoczął się już 21 
bm. Tego dnia o godz. 18 od
była się uroczysta połączona 
sesja Miejskiej i Powiatowej 
Rad Narodowych, w czasie 
której okolicznościowy refe
rat wygłosił zastępca przew. 
Prezydium MRN tow. Zapol- 
ski. Następnie około 20 osób 
udekorowanych zostało od- 
znaczeniąmi państwowymi.

W części artystycznej wy
stępowały zespoły amator
skie PSS, PDK i inne.

Tego samego dnia wieczo
rem odbyły się akademie w 
wielu zakładach pracy połą
czone z wręczeniem odzna
czeń 1 nagród dla przodują
cych pracowników.

Do późnej nocy bawiono 
się na zabawach w świetli
cach zakładowych.

Z licznych imprez, jakie 
odbyły się w Słupsku dnia 
22 lipca, duże zainteresowa
nie wzbudził uliczny wyścig 
kolarski. Zwycięzcą został 
Modzelewski ze słupskiego 
Kolejarza przed Wojtkiewi
czem i Woźniakiem.

Wiele atrakcji i emocji 
(przymusowa kąpiel) dostar
czyły zawody prądopiłkl ro
zegrane na Placu Zwycię- 
stwa pomiędzy drużynami 
straży pożarnych ze Słupska 
i Ustki.

Amatorzy tańca bawili się 
na przystani kajakowej przy 
spółdzielni „Uniwersalna".

Wieczorem nad stawem za 
płonęło ognisko zorganizo
wane przez dzieci robotników 
łódzkich przebywających na

Elektor, nie przerywając jedzenia, 
przysłuchiwał się rozmowom i w przer
wie między jednym kęsem a drugim spo
glądał znad półmiska na współbiesiadni
ków. Dopiero gdy wytarł dłonią usta i 
sięgnął po kielich z winem — przestał 
widzieć I słyszeć. Umiał wśród najwięk
szego gwaru zapominać o całym świecie 
i śledzić swoje myśli z taką swobodą, 
jakby przebywał w samotnym ustroniu. 
Ciężkie były ostatnio te myśli. Spory z 
Wittelsbachami, którzy rościli pretensje 
do jego frankońskich posiadłości, księstw 
Ansbach i Bayreuth — zaostrzały się, 
groziły wojną. Książę śląski, Jan z Za
gania. nie uznał prawa Brandenburgii do 
Ziemi Głogowskiej i kiedy wojska Al
brechta zajęły Krosno I Kożuchów — 
wyparł stamtąd załogi niemieckie I w po 
goni za nimi zagroził nawet Frankfurto
wi. A za Janem Żagańskim stali Jego 
możni protektorzy: król Węgier Maciej 
Korwin i król Czech Jerzy z Podlebra- 
dit. Miasta odmawiały płacenia kontrybu
cji. Berlin wprost buntem groził!

Z tak trudnego położenia elektor wi
dział tylko Jedno wyjście: zdobyć Pomo
rze. Pobić wpierw młodzika Bogusława, 
który o rządzeniu ani wojowaniu nie ma 
pojęcia i nie zdoła silnie uchwycić wła
dzy w swe ręce. A notem załatwić się 
z tym wściekłym wilkiem Warcisławem. 
Skarbce Wnlogoszczy i Bardo dostarcza 
złota na spłacenie długów, zbrojownie 
nomorsklc dadza oręż przeciw Wlttels- 
barhom I Janowi z Zagania, a bornie 
miasta nadmorskie skierują swe wyroby 
i zboże ze sniehrzów ku wygłodzonym 
grodom Brandenburgii. Stworzy silne

państwo, z którym nie będą chcieli za
drzeć ani Węgrzy, ani Czesi, ani Po
lacy. Kraj odetchnie wreszcie morzem, 
brandenburskie okręty pożeglują na da
lekie oceany.

Dał znak, że posiłek skończony. Wszy
scy powstali z ulgą od stołu. Albrecht 
napotkał zmęczone spojrzenie swego wo
dza. Jakże go dobrze rozumiał! Otrzymał 
zadanie ponad siły — od tej wojny zale
żeć będą losy Brandenburgii.

Podszedł do Dietricha von Barkau I 
grzmotnął go kułakiem w pierś.

— Wyślę posłańców do Frankonif. 
Dam ci stamtąd zaciężnych i cześć ry
cerstwa. Ale na złoto nie licz — nie mam 
ani guldena.

Podziękowanie utknęło w rudej bro
dzie. Dietricha. Wyszedł energicznym kro 
kłem, jakby ubyło mu dwadzieścia lat.

Wbrew przewidywanlrtm wodza bran
denburskich wolsk — frankońskie posił
ki przybyły dopiero w końcu lutego. W 
ślad za nimi nadbiegła z południa wio
sna, wymiotła śniegi, wody poruszyła. Z 
trzaskiem ruszyły lody na Odrze, wozy 
no osie grzęzły w rozmiękłych drogach. 
Marzec zaczął sle gwałtowna hur^a; nio- 
runy zanallły trzy kościoły w Berńnle. 
więc elektor kazał głosić, iż to kara boża 
za buntowanie się przeciw woli księcia 
7 lekiem mówiono o fecie. Wszystko 
wskazywało na to, że powtórzą sle ub!e 
głoroczne upały I susza wypali zboże. W 
wieczornych po^warkach coraz cześciei 
poławiało się widmo wielkich płodów lat 
1460 I 1468. kiedy ludzie marli Jak mu
chy i nie miał kto trupów chować. Kup-

kolonli w Słupsku. Licznie 
zebrana publiczność serdecz
nie oklaskiwała młodych ar
tystów-amatorów.

Sławno
Tak jak wszystkie Inne 

miejscowości w naszym wo
jewództwie, Sławno już na 
kilka dni przed 22 Lipca 
przybrało odświętny wygląd,

W przeddzień święta na 
uroczystej, wspólnej sesji 
Miejskiej 1 Powiatowej Ra
dy Narodowej wręczono 
przodującym ludziom miasta 
1 powiatu odznaczenia pań
stwowe. I tak Zloty Krzyż 
Zasługi otrzymał Kazimierz 
Blicharski — pracownik Re 
jonu Lasów Państwowych, a 
srebrne — Adolf Kowalcc, 
Franciszek Strólk, Mieczy
sław Maliński, Władysław 
Widz 1 kilku Innych. Szko 
da tylko, że kierownik PDK 
nie dotrzymał obietnicy i 
nie zorganizował zapowie
dzianej części artystycznej.

Przez dwa dni — 21 1 
22 bm. setki mieszkańców 
miasta 1 powiatu sławneń- 
sklego przyglądały się spar 
takiadzie sportowej Zjedno
czenia PGR Sławno, która 
odbywała się na odrestauro 
wanym w czynie społecznym 
stadionie. Uroczyste przeka
zanie tego stadionu miejsco 
wemu kołu LZS nastąpiło w 
niedzielę rano. W czasie u- 
roczystości wręczono rów
nież nagrody 1 dyplomy lu
dziom, którzy wyróżnili się 
w pracy przy odbudowie sta 
dionu — a więc Mieczysła
wowi Błachnl, Antoniemu 
Kolanklewoczowi, Janowi 
Alchimowiczowl 1 Innym.

Wieczorem na Placu Wol
ności w Sławnie staraniem 
kierownictwa kina „Sława" 
wys'wletlono film „Rekrut 
Bum". Do późnych godzin 
trwały w mieście i powiecie 
zabawy ludowe.

Człuchów
W przeddzień Święta Lipco 

wego odbyła się tu połączona 
sesji Powiatowej i Miejskiej 
Rad Narodowych, w której li
cznie wzięli udział mieszkań
cy miasta i okolicznych wsi. 
W prezydium zasiedli obok 
członków prezydium obu rad, 
członkowie egzekutywy KP 
PZPR. Referat omawiający do 
robek gospodarczy powiatu

UroczystoSci związane z obchodem Swifta Lipcowego 
stały się okazją do przeglądu dorobku naszych zespołów 
artystycznych.

Na zdjęciu zespół artystyczny przy Komendzie Wojewódz 
kiej MO w czasie występu.

czluchowskiego wygłosił za
stępca przewodniczącego Pre
zydium PRN Czesław Rejnow 
ski.

W czasie sesji wręczone zo
stały odznaczenia państwowe 
piacownikom służby leśnej, 
MO i banku za wybitne osią
gnięcia w pracy społecznej i 
zawodowej.

Na zakończenie uroczystej 
sesji wyświetlony został film 
produkcji polskiej „Podhale w 
ogniu’’.

W niedzielę „Dom Książki" 
zorganizował kiermasz książ
kowy. O godzinie 18 rozpoczę 
la się w Łazienkach Miejskich 
zabawa ludowa.

Imprezy 1 zabawy ludowe 
odbyły się również w wielu 
wsiach powiatu czluchowskie
go. Np. w Czarnym odbyła się 
zabawa, a następnie ognisko 
harcerskie, które zorganizowa 
ly dzieci górników przebywa
jące na koloniach w tej miej
scowości.

Kołobrzeg
W Kołobrzegu przy latarni 

morskiej o godz. 14 rozpoczę-

Wybrali nazwy dla sklepów
Konkurs-ankleta na na

zwy dla sklepów handlu u- 
społecznlonego poża Kosza
linem, gdzie najwcześniej 
został przeprowadzony, objął 
również kilka innych miast 
naszego województwa. Nie
dawno komisje w Białogar
dzie, Drawsku i Świdwinie 
dokonały oceny zgłoszonych 
pomysłów. Drawa, Myszka, 
Pod Bramą, Pokusa, Trzy
nastka, Katarzynka — oto 
m. in. nazwy, które zyskały 
uznanie komisji. Wśród u- 
czestników konkursu rozlo
sowano nagrody. M. in. Te-

la się zabawa ludowa. Wystę
powały zespoły artystyczne.

Mieszkańcy miasta nie mo
gli narzekać na brak imprez 
sportowych. Odbyły się zawo
dy bokserskie i piłkarskie po
między miejscowym Koleja
rzem a LZS Karlino. Dużym 
powodzeniem cieszyły się za
wody strzeleckie.

Kino w Sianowie 
otrzymało 

szerokotaśmową 
aparaturę

W dniu 21 lipca Sianów 
otrzymał wyremontowane ki
no. Kino wyposażone zostało 
w aparaturę typu TK-35 — 
szerokotaśmową.

Dotychczas 7 kin rucho
mych w OZK Koszalin posia 
da aparaturę szerokotaśmo
wą, zaś od 1 sierpnia br. 
dalsze trzy kina mają rów
nież ją otrzymać.

resa Homung z Białogardu 
otrzymała torebkę damską, a 
Edmund Kalika — koszulą 
popelinową. MHD w Biało
gardzie przeznaczyło siedem 
nagród.

Warto, by z Białogardu, 
Drawska i Świdwina wziął 
przykład handel w innych 
miastach. W kilku miastach 
(m. in. w Szczecinku) wywie
szano bowiem już dawno W 
sklepach skrzynki na ankie
ty, do tej pory jednak nikt 
nie zainteresował się ich za
wartością.

cy I żebracy przynosili złowrogie wieści 
o zarazach szalejących w Kolonii, Dort 
mundzie, Brunświku.

W pierwszy piątek marca, po odpra
wieniu uroczystej mszy na intencję po 
wodzenia wyprawy, Albrecht dal znak dc 
wymarszu. Długo odprowadzał wzrokietr 
zgrabną sylwetkę syna, który obok Die
tricha von Barkau prowadzi! pochód 
Zdjął hełm, aby mógł ludowi odpowiadać 
na wiwaty, kiwał łaskawie dłonią, uś
miechał się zadowolony z nowej przygo
dy. Elektor widział Jego czarną okryti 
lokami czuprynę lak migotała miedzy 
błyszczącymi blachami rycerstwa, ścis
nął go żal, te nie może być w niebez 
pleczeństwie przy swym pierworodnym 
— muslał bowiem natychmiast ruszać n? 
południe gdyż Jan z Zagania odnosił stil 
ces po sukcesie I busrowa! tak bezczel
nie no ziemi brandenburskie!, że nawef 
z butna pewnością siebie wziął się dc 
oblegania Krosna.

Armia Dietricha von Barkau na podo
bieństwo olbrzymiego węża o stalowych 
łuskach, pulsujących niespokojnie, raz 
błyszczących, raz matowych — pełzła 
naprzód. Opustoszały wsie wzdłuż trasy 
pochodu, bo chłopi chronili życie I doby 
tek przed przemocą I nienasyconą zachlan 
nośclą zbrojnych. Na postojach grupy na 
Jemnych knechtów rozbiegały sle po o- 
kollcy w poszukiwaniu kobiet, wymusza
ły pieniądze, bójki wszczynały. Nie po
magało zakuwanie przyłapanych na górą 
cym uczynku sprawców bezprawia w kaj
dany lub karanie nawet gardłem. Bywa
ło, że I dowódcy przez palce patrzyli na 
gwałty I rozboje, aby wojsko się w cza
sie bitwy nie zbuntowało. Czy może bo
wiem być większa zachęta dla knechta 
z wojny żyjącego, niż nadzieja na obfi
ty rabunek?

fe. d. u.)
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Polska - NRD
na czterech Ironiach

Juniorzy 
znowu najlepsi

Wczoraj polscy 
piłkarze walczyli 
na czterech fron
tach z zespołami 
MED.

Nasza reprezen
tacja A po słabej 
grze przegrała z 
NJin A w Sto
sunku 0:2 10:0).

Polacy wypadli 
b. słabo, srając 
bez ambicji. — 
Szczególnie źle 
zagrał atak, któ

ry nie potrafił przeprowadzić 
skutecznej akcji.

Zespoły B spotkały alg w Lip
sku. Mecz zakończył się wyni
kiem bezbramkowym.

Reprezentacja mlodzletowa 
również zremisowała 1:1, do 
przerwy 0:0.

Najlepiej — podobnie jak w 
meczach z Węgrami — wypadli 
nasi juniorzy, wygrywając w 
Gdańsku z juniorami NRD 3:1 
(2:1).

* * 
*

W meczu pływackim Polska 
— NRD wygrali Niemcy w sto
sunku 146:00. W ramach tego 
spotkania Gremlowskl ustano
wił rekord Polski na dystansie 
isno m uzyskując wynik 1«.»1>* 
min.

ZNOWU KRAWIEC!

JAK tak dalej pójdzie, to zapomnimy, ie w lekkoatletyce 
prócz biegów średnich, istnieją także inne konkurencje. 

Kie wierzycie? Proszę bardzo, oto dowód: ,,średmak Kra
wiec bije rekordy, „sredniak" Krawiec startuje w różnego 
rodzaju zawodach: A pozostali lekkoatleci?

Mielmy nadzieję, ie po niedzielnym trójmeczu sytuacja 
ulegnie poprawie, że sekcja obudzi się wreszcie ze snu i za- 
czme coś robie. Podczas konferencji sprawozdawczo- wy 
l irczej wybierano przecież do sekcji ludzi, którzy obiecywali 
zrobić wiele dobrego Czy znowu mamy przypominać działa
czom o posiadaniu przez nich mandatów w kierownictwie 
sekcji! Czy w końcu sezonu trzeba będzie znowu powiedzieć, 
ze rok został zmarnowany?

SPARTA SZUKA, NA SLĄSKU ZNALEZLł

KOSZYKARZE wałeckiej Sparty zdobyli tytuł wicemistrza 
okręgu w klasie A. No i teraz, w związku z planowany

mi rozgrywkami, mają poważny kłopot — brak sali. Szukają 
więc po całym Wałczu... .

A tymczasem w tym małym miasteczku jest niezła sala. 
I widocznie wie o niej wielu ludzi, skoro od trzech lat gosz
czą tutaj kolonie dziecięce ze Śląska i innych okolic kraju.

Ó tej sali wiedzą również koszykarze. Ale co z tego? Za 
miana sali na stołówkę nie wyszła tej pierwszej na korzyść. 
Sala została zdewastowana i potrzebny jest teraz poważny 
remont. Tylko kiedy go przeprowadzić, skoro znowu kolonie 
przyjechały?

Kierownik szkoły podstawowej TPD w Wałczu (o teł sali 
mowa), ob. Głąb jest widać złym gospodarzem. Pozwala ni
szczyć cenny obiekt. To samo trzeba powiedzieć o wydziale 
oświaty Prezydium MRN i Woj. RN.

KOMINIARZE. PIEKARZE, LEKARZE...

SĘDZIOWIE, działacze — słowem wszyscy wychodzą na 
boiska. Ludziom wyraźnie „przejadła" się monotonia 

rozgrywek mistrzowskich i jak mogą, tak urozmaicają so
bie sezon. I trzeba przyznać, że występy podtatusiałych pił
karzy gromadzą nie mniej publiczności, niż mecze renomowa
nych drużyn.

Ludzie chcą atrakcji w sporcie. Dość mają „zaciętej walki" 
o punkty, gdyż tylko do tego ograniczają swoją działalność 
koła sportowe. Nawet działacze zrzeszeń i komitetów kultury 
fizycznej chętniej oglądają improwizowane zawody, niż mi
strzowskie. Warto się nad tym zastanowić i urozmaicić ja
koś „drętwy sezon".

RAZ DO ROKU

JEŚLI już o tym mowa, to trzeba podkreślić bogaty pro
gram imprez w dniu 22 lipca. Czegóż tam nie było! Nie

które imprezy nie mieściły się nawet w „rozkładzie jazdy" i 
trzeba było rozgrywać je jednocześnie.

Porównajmy tą sytuację z „bezrobociem" sportowców w 
inne niedziele roku. Jeden mecz piłkarski i... koniec. Kropka. 
To ma ludziom wystarczyć na cały tydzień, to ma być bodź
cem dla młodzieży, aby zapisywała się do kół sportowych, 
aby uprawiała sport.

Bez cudów, z taką propagandą sportu daleko nie zajedzie- 
my.

MAMY GOŚCI, ALE GDZIE?

/ZNOWU w tej samej sprawie. Wiadomo, że rokrocznie 
gościmy nad morzem i licznymi jeziorami wiele wybit

nych zespołów piłkarskich, piłki siatkowej czy koszykowej. 
Wiadomo, że Kolejarz Poznań jest w Szczecinka, Polonia 
Bytom w Wąłczu. / na tym koniec. Może jeszcze najbardziej 
wtajemniczeni dorzuciliby jeden — dwa zespoły. A jest ich 
znacznie więcej. Sekcja piłki nożnej zamierza wystąpić do 
GKKF z wnioskiem o zawiadamianiu WKKF o każdej przy
jezdnej drużynie. Szkoda, że nie zrobiono tego chociaż o dwa. 
trzy miesiące wcześniej. Obozowicze szukają przecież spar- 
ring-partnerów. Można by więc organizować mecz za meczem.

NIEPOKOJĄCA CISZA
n YŁ czas, ze szermierze, prpwie codziennie dawali znać 
ll o sobie. Raz w Słupsku, raz w Sławnie, innym znowu 

razem w Koszalinie czy Złotowie występowali najlepsi za
wodnicy naszego województwa I robili wyraźne postępy. 
Wiadomo, praktyka daje wiele. Działacze LZS, w którym to 
zrzeszeniu szermierka rozwijała się najlepiej, stawali na gło
wie, by ich zawodnicy mogli startować. Ostatnio jednak szer
mierze nie dają znaku życia. Czyżby upały tak ich wyczer
pały?

Niemożliwe. Tak gorąco znowu nie jest. A może przed
olimpijska przerwa?

No. dość żartów. Chcemy wiedzieć, co robią czołowi szer
mierze okręgu, jakie mają plany i kiedy wreszcie zobaczy
my ich znowu na planszy!

O puchar „Głosu”

K.Mieczkowski i Matuszewski
bohaterami wyścigu

Kolarski wyścig uliczny o 
puchar Redakcji „Głosu Ko
szalińskiego" i WKKF w Ko
szalinie cieszył się wczoraj o- 
gromnym zainteresowaniem 
wśród mieszkańców nasżego 
miasta. Nie zmniejszy! go na
wet fakt, że w ónr odbył się 
w obsadzie w, dzkiej. Ja
ko jedyny spoza . n zego te
renu startowa! ku.arz’ z AZS 
Gliwice.

Pogoda sprzyjała zawodni
kom. Z miejsca narzucili oni 
ostre tempo, a jego inicjato
rami byli Matuszewski, K. 
Mieczkowski, Marks i Frącko 
wiak. Czołówka w tym skła
dzie przejechała kilka okrą
żeń. Następuje pierwszy de
fekt, a pechowcem jest J. Mie 
czkowski. Nie zraża się on je 
dnak tym niepowodzeniem i 
mimo straty pełnego okrąże
nia od czołówki, organizuje 
samotną pogoń.

Tymczasem na trasie trwa 
„rozróbka". Odpadają pierwsi 
zawodnicy:' Brzeziński, Podla- 
szewski i Butkiewicz.

Czołowa grupa zyskuje 60 m 
przewagi nad resztą zawodni
ków. Widać tutaj dobrą współ 
pracę kolarzy, dających sobie 
częste zmiany.

Przed pierwszym lotnym fi 
niszem, na czele grupy kil
kunastu kolarzy jechał Marks. 
Ale nie udało mu się przeje
chać pierwszemu linii mety lot 
nego finiszu. Wygrał jego ko 
lega zrzeszeniowy Roszak 
przed Mieczkowskim.

Na trasie nastąpiła trage
dia. Poważną kraksę miał Ma 
tuszewski i z miejsca stracił 
do czołówki ok. pól min. i do 
końca wyścigu był ciągle w 
ataku, goniąc ambitnie swych 
rywali. Jego pogoń wywołała 
olbrzymi entuzjazm widzów, 
którzy stale dopingowali popu 
larnego Staszka. Zakończyła 
się ona pełnym powodzeniem 
kolarza słupskiego Startu, 
gdyż zdołał odrobić on utra
cone sekundy, zmniejszyć dy
stans do czołówki i w rezultacie 
wyprzedzić na mecie Marksa 
i Frąckowiaka, którzy przecież 
jeszcze na. cztery okrążenia 
przed zakończeniem wyścigu 
nadawali ton jeździe.

Ale powróćmy na trasę. Ma
tuszewskiego brak, bo wraz z 
Czudowiczem organizował da
leko w tyle pogoń.

Zbliża się drugi lotny finisz.

Włosi wygrywają 
europejski

Puchar Davisa
Zwycięzcą strefy europejskiej 

Pucharu Daylsa zostały Wio
chy. Para wioska Pletrangelt — 
Slrola pokonała w drugim dniu 
meczu parę szwedzką Johans- 
son — Dayldson 6:4, 5:7, 6:2, 
6:3 podwyższając wynik na 3:0 
1 tym samym zapewniają zwycię 
stwo drużynie włoskiej.

Kolejarz Stupsk — 
Wisła Kraków 2:5

2.S tys. widzów zebranych na 
atadlonfo ilupsklego Kolejarza 
oglądało wczoraj z zadowole
niem grę swojej drużyny prze
ciwko I-ligowej Wiśle Kraków. 
Kolejarz Słupsk stawił renomo
wanemu przeciwnikowi dość 
skuteczny opór. Do przerwy 
Wisła prowadziła 3:1.

* * •
W meczu piłki ręcznej AZS 

Gliwice pokonał reprezentację 
Słupska 5:2, a w spotkaniu piłki 
statkowej azeteslacy wygrali z 
zespołem SKS 2:0.

• • •
Stal Słupsk w towarzyskim 

meczu piłkarskim zwyciężyła 
wczoraj rezerwy przodownika 
klasy A — Kolejarza Słupsk — 
w stosunku 4:1.

Wyszło szydło z worka

Po długiej ciszy — słabe wyniki
Wiele obiecywaliśmy sobie po 

szumnie zapowiadanym trójme
czu lekkoatletycznym Koszalin 
— Białogard — Słupsk. Na star
cia mieli bowiem stanąć czo-

Kaczmarek z Koszalina jest 
wyraźnie zadowolony. Uzyskał 
b. dobry wynik w skoku wzwyż 
— 180 1 był jednym z bohate
rów niedzielnych zawodów lek
koatletycznych.

(Fot. Grabowski)

Tempo wyścigu nie słabnie. 
Publiczność gorąco oklaskuje 
kolarzy. Wśród traw kibiców 
zwycięża Mieczkowski przed 
Marksem.

Po tym okrążeniu na trasie 
pozostało już tylko 14 kola
rzy. Pozostali odpadli na sku 
tek defektów lub zdublowania.

Kto zostanie zwycięzcą nie 
ulegało już żadnej wątpliwoś
ci. Każdy oczekiwał jedynie z 
napięciem czy Staszkowi uda 
się zająć dobrą lokatę.

Zwycięzcą wyścigu zostaje 
Mieczkowski (LZS). Za jego 
plecami trwa zacięta walka o 
drugą pozycję. Rozstrzyga ją 
na swoją korzyść Matuszew
ski, wyprzedzając minimalnie 
na mecie Frąckowiaka, Mark
sa i Roszaka. Czas zwycięzcy 
— 1.56,00.

(ano)

Tuzin bramek strzelił poznański Kolejarz 
reprezentacji wojewódzk ej

Słaby poziom
meczu 

tenisowego
Tenisiści Bałtyku (Koszalin) ro

zegrali wczoraj mistrzowski 
mecz w kl. A z drużyną Bu
dowlanych Wałcz, wygrywając 
8:0. Trzy walki zakończyły się 
walkowerami, a pozostałe ko- 
szallnlanie rozstrzygnęli na swo
ją korzyść w dwóch krótkich 
setach.

łowi lekkoatleci okręgu, zawody 
miały być przeglądem dorobku 
naszej lekkoatletyki w roku 
bieżącym. Organizatorzy przy
gotowali nawet w tym przeko
naniu wspaniały program im
prezy; sędziowie stanęli w kom
plecie.

Zabrakło tylko... zawodników, 
a zwłaszcza zawodniczek. Słupsk 
był reprezentowany przez 
dwóch zawodników, w wielu 
konkurencjach widzieliśmy 
wprost kompromitujący po
ziom... Ale przegląd dorobku 
był. Nawet wszechstronny, po 
długiej przerwie w startach, po 
długim „bezrobociu" w poszcze
gólnych sekcjach trudno liczyć 
na wyniki. Może teraz wreszcie 
działacze sekdl 1-a WKKF ockną 
się z błogostanu 1 wezmą do 
serca uwagi 1 wnioski wysuwa
ne nJeJednokrotnie na łamach 
naszej gazety.

Na tle ogólnej szarzyzny do
brze zaorezcntowall się sprinte
rzy, zwłaszcza Młynarczyk i Ja
nowski (11.2 1 23,2 oraz 11,3 1 
23,3), b. dobrze wypadł Kacz
marek, który przeszedł wysokość 
180. czy Sak, nowy rekordzista 
w rzucie oszczepem z wynikiem 
5’ 52 m. Rekord okresu pobiła 
również sztafeta Białogardu 
4 x 400 m wynikiem 3.37,8 min.

I to jut chyba wszystko.
Trzeba Jeszcze pochwalić Bia

łogard za właściwe podejście do 
Imprezy. Ekipa Białogardu wy
stąpiła w silnym zestawieniu. 
Odniosła też przekonywujące 
zwycięstwo, dystansując o po
nad 50 pkt. zespół Koszalina 1 
o... 140 pkt. — Słupsk. Ten 
ostatni zgromadził wszystkiego 
niecałe 10 pkt. Można chyba żą
dać wyjaśnień od MKKF w 
Słupsku, dlaczego tak sla stało.

Na trasie raidu...

Z okazji Święta 22 Lipca w Koszalinie został rozegrany 
uniwersalny raid motocyklowy. Impreza ta cieszyła się du
żym zainteresowaniem koszaliniah i zgromadziła na starcie 
czołowych zawodników naszego okręgu.

Na zdjęciu: jeden z patroli — zawodnicy słupskiego l.PZ.
i Foto. — GRABOWSKI

w naszej drużynie wystąpili 
przewidziani zawodnicy ze 
Szczecinka. Wzmocniona w 
ten sposób drużyna zmusiłaby 
(być może) do większego wy
siłku ligowców. Cóż z tego, 
kiedy kierownictwo Darzboru 
nie przysłało swoich graczy, 
zawiadamiając niemal w osta 
tniej chwili organizatorów o 
niemożności przybycia piłka
rzy ze Szczecinka. Sprawiło 
to wiele kłopotów działaczom 
sekcji piłkarskiej WKKF przy 
ustalaniu składu i... tworze
niu go na gorąco. Warto chy
ba przekonać wreszcie zespo
ły III-ligowe, że SPN WKKF 
jest najwyższą instancją pił
ki nożnej w województwie. 
Dla Ill-ligowców również.

Przy eksperymentalnym ze
stawieniu trudno było wyma
gać od naszych reprezentan
tów lepszej gry i zmniejsze
nia różnicy bramkowej.

Cóż można powiedzieć o 
przebiegu samego meczu? Po
znaniacy podobali się publicz
ności. Byli oni nagradzani za 
ładne zagrania. Dużą sym
patię zyskał sobie długonogi 
Słoma i wszędobylski Anioła. 
Gdyby ligowcy grali na peł
nych obrotach, wywieźliby chy 
ba dużo większy bagaż bra
mek. Strzelili oni dwie bram
ki więcej, ale sędzia Trawiń- 
ski ich nie uzna).

Łupem bramkowym podzieli 
H się: Anioła — 4, Gogolew
ski — 3, Wróbel, Piechowiak, 
Pietrzak, Słoma — po 1. Jed
na samobójcza.

O reprezentacji naszej trud 
no coś napisać. Grali jak umie 
li, potrafili przeprowadzić kil 
ka akcji, które jednak w za-

A od sekcji l-a WKKF w Ko
szalinie — codziennej pracy.

Koszalin - Białogard
42:40

w koszykówce
Dramatyczny mecz w koszy

kówce mężczyzn stoczyły wezo- 
ral w Koszalinie zespoły Bia

łogardu 1 Kosza
lina. Początko
wo prowadzenie 
obejmują gospo
darze. Przy sta
nie 18:11 dla Ko
szalina goście 
ruszają do ata
ku. Kilka uda
nych akcji, za
kończonych strza 
tami Kozlowlcza 
lub Cieślaka i... 
pierwsza połowa 
meczu kończy się 
wynikiem 27’20 
dla drużyny bla«i 
łogardzklej.

Zaraz po zmia
nie pól kosza 11-

nlanle przechodzą do przeciw
natarcia, aby odrobić stratę 
punktów. Udaje się to Im vr zu 
pełności. Białogard prowadzi 
tylko trzema punktami, potem 
dwoma, wreszcie tylko jeden 
dzieli obie drużyny. Do końca 
spotkania parę minut. Teraz po 
pisuje się celnym strzałem ko- 
szalinlanln Graczyk, zdobywa
jąc punkt przewagi. Koszalin 
prowadzi 1 nie oddaje już liri- 
cjatywy przeciwnikom. Kilku
minutowa gra na czas, Jeszcze 
jeden celny rzut za faul i go
spodarze zwyciężają 42:40.

Mecz był ciekawy 1 stał na 
dobrym poziomie. Zwłaszcza w 
drugiej połowie gra była żywa, 
prowadzona w szybkim tempie.

Zawody sędziowali Kujawa 1 
Krzemiński.

Występ I-ligo 
wego zespołu 
piłkarskiego z 
Poznania ścią
gnął na stadion 
Sparty w Kosza 
linie komplet 
widzów.

Ligowcy po
znańscy wystą
pili w pełnym 
składzie i dali

publiczności koszalińskiej o- 
braz dobrej gry. Poznaniacy 
nie lekceważyli przeciwnika i 
nie przeprowadzali kunktator 
skich zagrań grając napraw
dę fair. Jedynie po przerwie, 
kiedy nasi piłkarze opadli z 
sil, ligowcy grali „na stoją
co", ogrywali naszych w dzie 
cinny sposób różnymi tric
kami technicznymi.

Goście wygrali też bez więk 
szego wysiłku, strzelając 12 
bramek, a inkasując tylko jed
ną. Do przerwy wynik brzmial 
4:1 dla ligowców.

Nasza reprezentacja, stano
wiąca właściwie zlepek zrze
szeniowych piłkarzy, nie mia 
la w tym spotkaniu dużo do 
powiedzenia. Mecz mógłby' 
być znacznie lepszy, gdyby

Rezerwy CWKS Bydgoszcz
za słabe dla koszalinian

Próba pię
ściarzy kosza
lińskiej Sparty 
przed występa
mi w III lidze 
wypadła po
myślnie. Kosza 
linianie rozpra 
wili się dość 
gładko z zespo
łem bydgoskie
go CWKS, wy

grywając 15:5. I chociaż go 
ście wystąpili w rezerwo
wym składzie, to jednak 
wygraną naszej drużyny na 
leży uważać za sukces.

Najładniejszą walkę sto
czyli w. wadze lekkiej II Swi 
derskl (Sparta) 1 Gawke 
(CWKS). Swiderski, który 
ustępował przeciwnikowi wy 
szkoleniem technicznym, 
włożył w ten pojedynek wie 
le serca 1 ambicji. Przez 
trzy rundy publiczność z nie 
słabnącym zainteresowa
niem śledziła emocjonującą 
walkę. Wynik remisowy naj 
lenie! odzwierciedla to, co

działo się na ringu.
Dobrze wypadł również 

Zawadzki w koguciej, który 
wygrał z ambitnie walczą
cym Dziamskim.

A oto wyniki pozostałych 
walk:

w muszej Locher (Sp) wy 
punktował nieznacznie No
wakowskiego, w piórkowej 
Grubert (Sp) przegrał z Kąt- 
nym, w lekkiej I — Gralik 
(Sp) w I rundzie poddał się 
Zielińskiemu, w lekkopół- 
średniej — Włącza (CWKS) 
na skutek kontuzii poddał 
sekundant, w półśredniej — 
Rybacki (Sp) zdecydowanie 
wygrał z Ziemanem, w lek- 
kopółśrednlej — Myk 
(CWKS) przegrał przez dy
skwalifikację z Boulge, w 
średniej — Marczewski I 
(Sp) Dokonał Kamińskiego, 
w półciężkiej — Gotowleck! 
II (Sp) zwyciężył SwierczyA 
sklego.

W ringu sędziował tube- 
feld, na punkty — Ko
chański. Górski 1 Klimek. I

sadzie kończyły się daleko na 
przedpolu bramkarza Pas-kow 
skiego, a później Konenca. Tyl 
ko do przerwy padla jedna 
bramka z takich akcji, zdoby 
ta przez najlepszego gracza 
koszalińskiego Grobelnego. 
Starał się on wprowadzić ja
kiś ład w ataku, ale mu się to 
nie udawało.

Obok niego wyróżnić moż
na Kozłowskiego w defensy
wie. Bramkarz Kobiałko nie 
ponosi winy za puszczone 
bramki.


